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Spisek przeciw gen. Sikorskiemu 
. na po~ecenie gestapo 

organizo'wal Doboszyński wespół z Sosnkowskim 
W ARSZA W A (P AP). - W szym ciągu, ze na terenie An­

czwartym dniu procesu Adam glii widzi.-ał się z Sm:nknw­
Doboszyńsk: odpowiadając na skim. Sosnlwwsld chciał mleć 
pytan!a prokuratora i obroń· popareie polityczne grupy Do­
cy wyjaw;! charakter i pl,:my boszyńsldego w swoim llą'ie­
tzw. "MiędzymOl"J:a" oraz niu do 6balenia Sikorski'!Ko i 
szczegóły swego pobytu w P,)- przejęcia władzy w swe Tt:ce. 
wojennej Polsce. Odczytane Prokurator: A czy oskar±o­
dokumenty dały pełny obraz nemu nie przes7.kadzało to, że 
długoletniej jego współpracy Sosnkowski był człowiekiem 
z wywiadem niemieckim. . sanacji? 

Oskarżony : Cat-l\'Iackiewicz 
był jednym z dwóch pronon­
lwwanych germanofilów. Jed­
nym był Studnicki, drugim 
Cat-MackIewicz. W związlm 
z tym germanofilstwem szła 
za Mackiewiczem wer~ .ia, że 
był na usługaCh Niemców. 

sku, a potem w Warszawie, .,# 
któremu powiedziałem, że po- L:~~"' . .!!: ~~:L:':!' __________ ćl __________ _ 

Na wstępie czwartego dm" Oskarżony tłumaczy s;ę, że 
rozprawy prokurator Zara- ,.Sosnkowski nie uchodził 
kowski złożył Sądowi doku- wśród narodowców za czło-
mentv władz sanacyjnych wieka sanacji". 
stwie~dzające, ze po wyroku Prokurator: A C7.ym oskar­
w sprawie Myślenic oS'\:arżo- żony motywował dążenie do 
n"emu nie wolno było służyć zmiany na stanowisku pre­
warmii polskiej. Jak w:ad,)- miera i naczelnego wodza? 
mo, oskarżony mimo teg,J 7,a- OskRrżOny: Polityką ge:1. 
ka.'l.u wstą;pił w 1939 r. do ar- SIkorskiego w stosunku do 
mii, wypełniając - jak mó- Związku Radzieckiego. 
wią dokumenty śledcze - 11- Ze względu na to, że Dobo­
strllkcje wywiadu niemiec- slyński, zapytany przez pro­
kiego. kuratora, dlaczeto chciał ko-

Zapytany o przebieg obrad niecznie jechać do kraj'l w 
komitetu zagran~cznego .,obo- 1943 r. nie chce dać jasnej od 
zu narodov!ego" Doboszyński powiedzi - prokurator odczy 
"nie mógł sobie przypomnieć" tuje odnośne fragmenty ze­
poruszanych tam temat6w. znań oskarżonego w śledztWle. 
Wobec tego prokurat·)r odczy •. W sierpr'..; 1943 r. otrzy­
tal wyjątki z zeznal1 oskar- małem z Lizbony instrukcje, 
żonego, złożonych w ślejz- bym sta.rał się wyjechać do 
twie. Brzm:ały one, jak na- kraju, gdz-ie spodziewane jf'st 
stępuje: powstanie rzą.du. mającego 

•. DrQgim obo!{ .,Walki" na- współdziałać z Niemca.mI. Jll­
rzęr.Jziem poIityc:mym, które strukcja dodawała, że J)rze­
miałem do dyspoo.ycji dla wy dostanie się do kraju powinie 
konywania. instrukcji. otrzy- nem sobie zorganizGwać wła­
ma.nych od wywia,du. stał się snym sposobem. by nie budzić 
kClmitet zagraniczny .,obozu l'odejrzeń. Zwróciłem się n:e­
narooowego". WobC() wspMn'.!j zwłocznie do gen. Sosnkow­
postawy wszystkich Ucz(~stni- skiego, u którego bywałem 
ków komitetu zagranicznego wówczas często, z prośbą, by 
wobec gen. Sikorskiego i mi ułatwił przedostanie się 
Zwią:~ku Radzieckiego, posie- do kraju". 
dzenia komitetu zagraniczne· Oskarżony nie podtrzymuje 
go stały się jak gdyby na·ra- tych zeznań złożonych w śledz 
da.mi s7itabu generalnego w tu twie. 
czącej się kampa.nii. Z dalszych wyjaśnień Dobo-

Dyskutowany był nas'>: za- szyńskiego wynika, że skła.­
sadniczy stÓsunek do polityk: niał on gen. Sosnkowskiego 
gen. Sikorskiego wobec Zw:ąz do obsadzenia. 6-go oddziału 
ku Radzieckiego, przy czym sztabu ludimi wYsuniętymi 
zgodni byliśmy wszyscy w 0- przez siebie. Wskutek starań 
cenie, że drogą podsyca~ia Doboszyńsk!ego szefem 6-go 
wzburzen:a opint:. publicznej oddziału, którego zadaniem 
trzeba doprowadzić do takie- było kierowanie ruchem opo­
go stanu, w którym albo rząd ru w kraju, mianowany został 
gen. Sikorskiego poda się do płk. Utnik. 
dymisji, albo też prezydent Prokurator: Czy oskarżony 
Raczkiewicz udzieli rządow: również wpływał n .. obsadę 
dymisji". oficerów 2-go oddziału? 

Prokurator: C<!y w komite- Oskarżony twierdz:, że nie 
cie zagranicztJym "obozu na- miał co do tego możl1wośc;. 
rodowego" była dyskut,YNana W dalszym ciągu zeznań 0-

kwestia żydowska? skarżony przyznał, że kontak-
Oskarżony: Owszem, była. tował się często z Cat-Mac­
Prokurator: Kto zain:cjował kiewiczem. 

dyskusję na ten temat? Przewodniczący: Czy były 
Oskarżony: Wydaje mi soię, Wówczas jakieś wersje o M'3.c 

że ja. \ kiew:czu? Na czyją rzecz miał 
Oskarżony zeznaje w dRl- pracować? 
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Spadek prOdukcji - wirost bezrobocia 
USA w obliczu kryzysu 

NOWY JORK (PAP) - we., • '" • 
dług danych amerykańskiego in_ WASZYNGrrON (PAP) - De 
stytutu żelaza i stali, produkc.ia leg-acja amerykań~kich 7wi~z­
&tali w USA w ciągu ubieglegJ ków zawodowych w "kładzie gO 
tygodnia spadła w porównaniu osób, odwiedziła Waszyngton, 
Z poprzednim tygodniem o 2,5 domagaj~c się akcji rządu prze_ 
proc. Kurczenie się produkcji clwko wzrastającemu bezrobo. 
Stali Odbywa się już dziesiąty ciu. 
tydzień z rzędu i rzeczoznawcy Delegacja przyjllta została 
przypuszczają, że proces ten nie przez wiceprzewodniczącego se' 
ulegnie wstrzymaniu w ciągu natu Barkley' a, członków rady 
najbliższych miesięcy. doradców ekonomicznych prezy-

Ze względu na to, że oska:-­
żony utrzymuje dalej, iż 7.wal 
czanie polityk: Sikorsk ieJo 
nie było wynikiem otrzymy­
wanych przez Doboszyńskiego 
dyrektyw, prokurator pr?:yta­
cza wyjątki z zeUJań zbż')­
nych przez Doboszyńskiego 
w śledztwie. Oskarżony zezl1ał 
wówczas, jak następuje: 

"Z początkiem grudnia 
1939 r. otrzymałem w Paryżu 
od agenta wywiadu niemiec­
kiego ramową instrukcję, że 
mam pozostać w wojsku i 
zwalczać gen. Sikorsk:ego. 
Szczegółową instrukcję otrzy.,. 
mać miałem za następnym 
przyjazdem do Paryża. Liczac 
jednak na rychły pogrom Nie 
m:ec i ponadto obawiając się, 
by nie zaliczono mnie do wy­
v.riadu wojskowego, do cze~v 
nie nadawałem się, i co mu­
siałoby spowodować mój bar­
dzo szybki koniec, gdyż każdy 
mój krok w wojsku był ob;;er 
wowany ze wszystkich stron. 
postaralem s:ę o możliwie 
rychły wyjazd na front. 
Nastepny kontakt z wywiadem 
niemieckim nawi~załem 1op:e 
ro po załamaniu się Francji 
w Paryżu w pierwszych 
dniach lipca 1940 r.". 

P:smo "Jestem Polakiem" 
stworzyło platformę dla wal­
ki z gen. Sikorskim j przez 
całe pierwsze półrocze 1941 r. 
stało się głównym ośrodkiem, 
dookoła którego skupiały S!ę 
wszystkie elementy niechętne 
gen. Sikorskiemu. Po linii pro 
pagandy antyrosyjskiej, na.ka· 
zanej mi przez wywiad nie­
miecki. uczyniłem w tym cza 
sie dwa llosunięcia. Pierws'tym 
było wydanie w styczniu 1941 
roku broszury pt .. ,Wielki na­
ród", propagujl}cej oderwanie 
Ukrainy od Związku Radzice­
Jdego. Po wydaniu tej pracy 
miałem ostrą rozmowę z 00-
WÓdcą korpusu i zaufanym 
gen. Sikorskiego - gen. Ku­
kielem i zostałem ukarany na 
gana. 

"Jestem Polakiem" zabiera­
ło również często głos w du­
chu dla Zwiazku Radzfeck:e­
go nieprzyjażnym. Wreszc:e 
odnośnie propagandy antyży­
dowskiej, spotykało sie..ią w 
każdym nieledwie numerze 
"Jestem Polakiem". 

seł Dubicz w lizbonie obiecał Po wykryclu antyrepublikauskiego spisku w partii de Gaullea 
mi pośredniczyć w koresponden -policja Mocha dokonała "a!esztowafl" wśród spiskowc6~. 
cji z siostrą i znajomymi na "Aresztowania" te wyglądały w ten spos6b, że spiskowców wy. 
kontynencie. UrząD.ziłem się puszczono natychmiast "tylny.mi" drzwiami. 
następn:e w taki sposób, że w 
ciągu 1941 r. posyłalem rapo>r II d . b d 
ty kolejno przez Salickiego ł zien O ra 
Łubieńską, by nie zwracało u 

~:~j~Źs;:.;;t regularnie pow- Plenum Zarządu Głównego lSCh 
W licznych ro:mnowach z W RSZ PAP W 

członkam: kierownictwa SN _ ~ ~ W Ab ( )-
R biń ki Só'k Ho 'kiem dTUg'lm dnIU o rad rozsz~rzoni3-
. y s. ~. J ą, J ! go plenum Zarządu Glownego 
Jak rowruez ze z:wykłynu ZSCh d . ł . l' . .. 

ł k . SN tł' ., u Zla WZlę l WlCemlUl. cz on aml , ~ ara em Się w t . R l . tw . R f R l 
tym okres:e wpłynąć na zmia s rOWle o me a l . e orm o_ 
nę polityki strOlllnictwa w kie nych - Ko:wale:vskl i Tkaczow. 
runl{U przeze mnie i wywiad Na wstęple Wlceprezes Zarzą­
niemiooki p&i;ą.da.nym. du Głównego ZSCh. - Schayer 

"W parę tygodni po zawar­
c:u paktu polsko - radzieck:e 
go z lipca 1941 r. otrzymałem 
z Lizbony jnstrukcję idącą w 
dwóch kierunkach. Wobec 
zamknięcia przez Brytyjczy­
ków pisma "Jestem Pola­
kiem", polecono m: zorganizo 
wać wydawn:ctwo pisma nie­
legalnego. Ponadto wobec wy 
stąpienia SN z rządu gen. Si­
korskiego, polecono mi szu­
kać p6Downego zbliżenia do 
SN f nawiązania z nim współ 

zapoznał uczestników plenum z 
preliminarzem budżetowym Zw. 
Samopomocy Chłopskiej na rok 
bieżący, który zamyka się po 
~tronie dochodu · sumą. złotych 

::!.456.000.000, zaś po stronie roz_ 
chodu sumą. zł 2.453,766.000. Plan 
oszczędnościowy na rok bieżący 
przewiduje zaoszczędzenie 170 
milionów złotych. 

Członek prezydium Zarządu 
Głównego ZSCh. i prezes CRS 
- poseł Pszczółkowski omówił 

następnie za~adnicze za.łożent3. 

nowego statutu gminnych sp6ł_ 

dzielni "Samopomoc Chłopska" 
oraz udział wszystkich ogniw 
ZSCh. w zbliżających się wybo­
rach do władz gminnych spół­
dzielni, które odbędą. się w dn. 
3 i 10 lipca br. Mówca stwier_ 
dził m. in., że nadchodzące wal­
ne zebrania, na których przyję. 
ty będzie nowy statut i doko. 
nane zostaną wybory, będą. waż 
nym etapem w usprawnieniu 
działalności gminnych spółdziel. 
ni. Przez wciągnięcie jeszcze 
szerszych mas do czynnej pracy 
w spółdzielni - powiedział po_ 
seł Pszczółkowski - kampania. 
wyborcza, przyczyni si, do peł. 

niejszej realizacji zasady, że 
bezrolni, mało_ i średniorolni 

chłopi są. prawdziwymi gospoda. 
rzami sWń;f'h spółdzielni. 

pracy politycznej. 1!!Il-------------------IID-IIB-_. 
W wykonaniu pierwszego 

polecenia porozumiałem się 
z grupami ONR i Falangi i u-

Wyniki konferencji paryskie· 
zyska·lem obietn:ce :ch współ Wynikli konferencji Mini-
pracy. sttów Spraw Zagranicznych 

Czterech Mocarstw przyjęte 
Prokurator: W świetle tego ad l 

protokółu jasne się staJ'e, dla- zostały z ŻYW~. z 0'Y() e-
niem przez opusę pubhClZllą 

czego Doboszyński założył pi- na całym świecie. Wprawdzie 
smo "Walika" oraz w jakim ce konferencja czterech mini­
lu zorganizował i przez pe- strów nie roo.wią.załazasadni­
~ien czas utrzymywał komitet Olej sprawy, jaką jest reali­
zagran:czny Obozu Narodowe zacja polJitYC2lDej i gospodar-

•
g_o_. ____________ rlczej jedności Niemiec oraz 

przygotowanie traktatu poko-

lWYCI"ąskl" pO cho' d jowego z Niemcaml. mLmo to jednak w wyniku częściowego 
poroo.umienia osiągnięto taki 

oreckie,· sta.n rzeczy, który m&i;e być 
~ brzemienny w skutki na przy 

armii demokra tycznei sz~~~SPRZECZNYM SUKCE 
BUKARESZT (PAP) - Jak SEM tej konferencji jest prze 

podaje Agencja Eleftru'i Ellada, de wszystkim utrzyma.nie, a 
3_cia dywizja Armii Demokra. właściwie powtót do cztero­
tycznej, działająca na Pelopone- stronnej polityki w sprawie 
zie, odpa.rła wszystkie ataki Niemiec. Zebrani po przeszło 
wzmocnionych przez artyl~rię i półtorarocznej przerwie minIi­
lotnictwo jednostek monarcho- strowie dali wyru konieczno­
fa~zystowskich i za.dala = cięż ści utrzymania współpracy 
kie straty. Dywizja prowadzi czterech mocarstw i zobowią­
nieustannie działania zaczepne, zali się do kontynuowania t~j 
nie dają.c nieprzyjacielowi ani współpracy w celu osiągnięcia 
chwili wy1;ehnienia. Jedynie w całkowitego porozumienia w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni sprawie Niemiec. Jest to do­
w walkach z 3.cią. dywizją. mo_ n!losłe zwycięstwo tezy ra­
narcho-faszyści stracili około <lzieckiej i nieugiętego stano-
200 żolnierzy i oficerów. wisk a Związku Raollziecklego, 

który domagał się konse-
Oddziały 6-ej dywizji Armii kwentnie realizowania przy­

Demokratycznej, operując w re_ jętych w Poczdamie zasad 
jonie Salonik, zaatakowały w 4-stronnego rozstrzygania 
tych dniach garnizon nieprzyja. spraw niemieckich. 
cielski fortyfikuji Pogratina i DRUGIM SUKCESEM kon­
i rozgromiły go całkowicie. Zdo· ferencji jest pOW'tórrone w kil 
byto przy tym dużo sprzętu wo- Im miejscach komunikatu zo­
;jenncgo i amunicji. 60 żołnierzy bowiązanie sygna.ta.riuszy do 
monarcho _ faszystowskich wól,) czynienia dalszych wysiłków 
to do niewoli. Ataki posilko. w kienmku przywrócenia po­
wych jednoStek nieprzyjaciel- litycznej i gospodarczej jed­
skich zostały odparte. nośoi Niemiec. Wbrew wysil-

Oddziały 7.ej dywizji demo_ kom Związku Radzieckiego, 
kratycznej dokonały ataku na mocarstwa zachodnie sprzed­
fortyfikacje nieprzyjacielske w Wlały się realiz~jl jedności 
okolicach Xanti, powodując po. Niemiec. Treść komunikatu 

sprawie współpracy czterech 
mocarstw na terenIe Berlina. 
Jest jasne. ze kontynuowanie 
rozmów berlińskich na szcze­
blu czterostronnym utrudni 
wielce dotychcr.,asową polity­
kę rozbij~ką, jaką prowa­
dziły zacho~ie władze oku­
pacyjne w .Niemczech i przy· 
czyni się w dużym stopniu do 
zlikwidowa.nia "punktu zapal­
nego". jakim był Berlin. 

CZWARTYM SUKCESEM 
konferencji jest osiągnięcie 
porozumienia we wszystkich 
zasadniczych problemach do­
tyczących Austrii. Do uzgod­
nienia obecnie poo.ostały jedy­
nie zagadnienia drugorzędne, 
które czterej ministrowie 
spraw zagrank'mych PTZCka­
zali swoim zastępcom. 

Reasumuj,!C: wyn,iki konfe­
rencji par~kłej są fias~iem 
usiłowań wYłączenia Związku 
Radzieckiego od decydowania 
w naj istotniejszych proble­
mach Europy powojennej, fia 
skiem polityki dyktatu mo­
carstw zachodnich. 

Zawiedli się ci, którzy przez 
cały czas trwania konferenoji 
prorokowali, że nie przyniesie 
ona żadnego porozumienia. 
Konferencja okazała się suit· 
cesem pol{Ojowej polityki ra­
dzieckIej, polityki współpracy 
mlędzyna.Todowej, jest zwycię 
stwem światowego frontu po· 
koju. 

Czasopismo "US News and denta Trumana i przywódców 
WorId Report" wyraża pogląd, obu partii, Po odbyciu rozmów, 
że w ciągu najbliższych miesię. rzecznik delel{aeji .oświadczył, 
('V poziom produkcji stali w iż nie uzyskała ona żadny-::h 
-DSA spadnie do 60-70 procent zapewniel1 odnośnie programu 
zdolności wytw6rczeJ hut &me- walki z bezrobociem 11/' Stanach 

"Pod koniec mojego pierw­
szego pobytu w Londynie VI' 

grudniu 1940 r. wYsłakm mój 
raport wywiadowczy do Liz.bo 
ny. opisujący polożenie pollty 
czne i nastroje w kolach pol­
skich w Londynie i w Szkoc·ji, 
to. co potrafiłem się dowie­
dzieć o najbliŻSZYCh zamierze 
niach rządu gen. Sikorsldego. 
co do wysłania gen. Ducha 
do Kanady dla utworzenia 
tam armii polskiej i to, co się 
dowiedriałt'm o położeniu w 
ltraju. Ponadto oPisałem pró­
bę obalenia gen. Sikorskiego 
przez koła sanacyjne, popartą 
przez prezydenta RaczkiewI­
cza w lipcu 1940 r. oraz me­
moriał w sprawie tw6rzen~a 
wojska polskiego w Zwią7iku 
Radziecldm". 

Ten p:erwszy raport wysła­
łem za pośrednictwem naczel 
nika wydziału w MSZ Salic­
kiego, znanego mi Jeszcze z 
czasów moje; służby w Gdań-

uie poo:osławia żadnych wąt­
płoch w szeregach monarcha'fa- pliwości. że na konferencji pa 
szyst6w, .któ:zy stracili przy ryskiej mocarstwa zachodnIe 
ty:o l7~ ~ołD1erz~ i oficerów. przyjęły zasadę Jedności poli­
NleprzYJacIel . usiłował kontr- tycznej j gospoda.rczej Nie­
atakować oddmały demokratycz miec 
ne, lecz zmuszony był Wkrótcel TRZECIM SUKCESEM kcm 
wycofać 8ie z bitwy. ferencH Jest J)IU'OIZUmienł.. _ 

Porozumienie. jakie zostało 
osiągnięte w Paryżu - to cios 
zadany organizatorom bisterii 
wojennej na Zoohodzie. to cios 
w podżegaczy wojennYCh. Ko­
munikat ogłoszony po za.koń­
czeniu konferencji mówi w 
sposób niedwumaczny o ko­
nieczności i obowiązku konty­
nuowania współpracy czte. 
rech moca.rstw w rozwiązaniu 
sprawY Niemiee. Jak ta wspól 
praca flędzie wYglą.dała w 
praktyce, zaleie~ będzie od 
stanowiska mocarstw zachod­
nich. a w dużej mierze od dal 
szej konsekwentnej ofensywy 
sil pokoju 1 DOStępu na świe-

rykal'iskich. Zjednoczonych. cie. TA. 
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Zwyc·ie.skie C iny Ludowe 
wesz·ty na droRę mezaleioośc', swobady, pokoju, jedności I rOlwo~u 

_N;;..o __ ..; ... -.;.o ..... r;..;,:ą:;.;;i_n~e~ 

Igraszki z diabłem 
Wladze Polski Ludowej, wspar nym wyw,),lzie "stwierdz:a", h 

te o wysiłek całego spoleczell. - "szata.u istnieje na.prawd,". 
~twa, prowadzą. energiczną ai.t· a więc jest rzer.zą. możliwą, b! 
('ję upowszechniania kultury, ezJowiek m6gł wejść w kons7.a.cn I P.·z.enJówienie -lIIao-T!!ie-Tunqa I zwalczania analfabetyzmu, IJd_ ty z diol.błc,m" '.' 
rabiania wiekowych zaniedbau 
w dziedzinie oświatowej i wy. 
chowawczej, na które to cele 
wyznacza się ilziosiątki miliar_ 
d6w złotych z budżetu państwo· 
wego. Są. jed nak w Polsce pew­
I,e koła i pewni ludzie, którzy 
pragn~lihy hamIJVla6 s~croką. ak. 
~ję kulturalną i nie dopuszczać 
00 tego, by światło rozumu, nalI' 
ki i wiedzy rozproszyło ostatecz 
T,ie mroki średnlOwiecznego ob 
skurantyzmu i zacofania. 

Nie do pozazdroszczellia jest 
los rzytrlników "Głosu Katoli.c­
kiego", kt,jrzy - karmieni ta. 
kimi "mądrościami" - łacno 
mogą. stracić równowagę ducho­
wą. i dostać manii prześladow_ 
czej z gatunku tych, jakie sza· 
luły po śWlCcie za czasów "świ'2. 
tej Inkwizycji". 

PEKIN (PAP) - Agencja Nowych Chin podaje dalsze 
lI~rawozd~nie z obrad politycznej konferencji doradczej, w cza-
51e której zabrał gl03 przewodu lezący Chińsltiej Partii KOmuni_ 
stycznej -- Mao.Tse_Tang. 

"l·go maja 19 .. 8 r. - powie_ 
dział .lIfao_'l'sc_ 'l'u ng - Ctli{tska 
Partia Komuni;t~'czna zapropo· 
nowała narodowi chińskiemu 
zwołanie nowej politycznej kon· 
feren cj i cJoradc zpj. Partie de_ 
l110kra tyczne i przedstawicielI) 
wszystk ich elementów postrp0. 
wych kraju. jak r6wnież mniej­
szości narodowe w Chinach i 
Chińczycy przebywający poza 
granicami kraju powitali z za­
dowoleniem te pro:;Jozycje. U_ 
ważaj~ oni, że wiadza imperia_ 
lizmu, feudalizmu, biurokratycz_ 
nego kapitału i knomintangow­
~kiej kliki reakcyjnej winna 
być obalona i ża należy zwołać 
polityczną konferencję dorad. 
czą Chin, która. obejmie przed.. 
sta·wicieli p:utii demokratycz_ 
nych, przedstawicieli organiza. 
cji ludowych, przedstawicieli 
wszystkich kół postępowych, jaK 
r6wnież 111 niejszości narodowych 
i Chh'rzyk6w, prtebywnją.cych 
poza granicami kraju. Celem tej 
k01JfereIlC,i! jest proklamowanie 
Ludowo - Demokratycllnej ltll. 
ptlbl11~i Chhi8k1ej i WYbranie de. 
mokrr.t~,er.llego rządu koalicyj_ 
nego, rop::9tGntującego t~ repu. 
blikę· 

Jed.vnja '" ten spos6b - m6_ 
wił dalej Mao-'I'se_ 'rung - ChL 
ny m0R''! zerwać z re:!:inlem p6l 
:kolonialnym i p6łfeudalnym i 
wejść na drogt ni(lzale:!:no~cl, 
swobody, pokoj l, jedno§ci i roz_ 
woju. 

Tung o§wiad czył: - "Obecnie 
rasztl,i wojsk ktlomintangow_ 
skich, włączając odru:ialy regu_ 
larne i nieregull'.rne, j:1ok rów. 
nież organizacje wojskowe . 
SZkoły wojenne na. tyłach, liczą 
tylko około półtora miliona osób. 
Oałkowite zlikwidowanie resz_ 
tek WOjsk Kuomintangu wymaga 

jeSzcze pewnego okre:u czasu, 
jednakże chwila ta. jest j"tż nie_ 
daleka. 

Jest to Zwyc1ę2two całego na. 
rodu chil1skiego, jest to zwy. 
clęstwo narodów całego świata. 

Cnły świat za wyjątkiem imp"_ 
rialistów i reakejonist6w, z ra. 
Go§cilj. powitał wielkio zwycię· 
stwo Ludowych. ('hin. Walka na_ 
rodu chińskiego i walKa naro­
dó-... na całym świecie przeciwko 
&W,lm wrogom prowadzona jBjT. 
pod tym samym hasłem 1 przJ­
świeca jej ten sam cel. 
Wespół z narodem chińskim, 

narody całego /iwiata były 
bwiadkami nastQpującego fakt'l; 
"Imperialiści przewodzili chi:l_ 
skim reakcjon1stom w OkrUtnej, 
kontrrewolucyjnej wojnie prz~. 
ciwko narodowi ch1l\.sk1emu. Jed 
nakźe nar6d chiński oslągn~ł 
zwycięstwo,' • 
Uważam, te jest rzeczą ko 

r,il!Cznq. - oświadc:tYl dalej Mao 
'l'~e_Tung - zwr6d(\ uwagę lla. 
rodu na. fakt, że impcriaH~ri i 
ich p~'y łańcuchowe - reakcjo_ 
niści chińscy - nie pogodzą się 
z(· swą klęsk~ w Chinach. 

burżuazję narodową. Front ten 
jest tak trwały, że ożywia go 
zdecydowana wola rozgromiema 
wszystkich wro~6w i pokonan..a 
wszystkich trudności. ll'ront ten 
.Jest trwały, ponieważ posiada 
niewyczel'pnne możliwoHci. 

ż} j ern y w epoce, gdy system 
imperialistyczny zmierza do cało 
kowitego krachu. ImperialiŚCI 

ugrzęźli w kryzyc1e i nawet je_ 
śliby chcieli kontynuować wal· 
kę z narodem chińskim - na. 
ród nasz posiada wszelkie moż­
hwości, by osiągnąć ostateczne 
zwycięStwo. 

W tym czasie chcemy oświad. 
czyć całemu światu, że walczy­
my jedynie z systemem imperia_ 
listycznym 1 z jego sprzysięże­
niem przecIwko narodowi chiń_ 
skiemu. 

Gotowi jesteśmy przeprowll_ 
dzi~. rokowania. na temat nawią_ 
zania stosunków dyplomatye.z. 
nych z rZlj.dem każdego państwl1 
zagranicznego na podstawie wza 
jemnośei i równości, wza.jem­
nych korzyści i wzajemnego po. 
~zanowanillo su werennoeci tery. 
torialnej pod warunkiem, że pań 
8hvo takie zerwie stosunki r; re. 
akcjonistami chińskimi i nie bę­
dzie więcej udz1elało lm pomo_ 
ey i pod warunkiem, że napraw_ 
d~ & nia obłudnie zajmie przy_ 
jazne stanowisko wobec Chin 
Ludowyeh. 

Naród chiń$ki gotów jest przy 
jaźrue wspólpracować z naroda. 
mi w!zystkich krajów iwia.ta w 
dziele usta.nowienia i rozwoju 
międzynarodowych stosunkó w 
ha.ndlowych. 

my spełni te nadzieje. Wierzę, 

że będą. one spełnione w najbliż. 
szej przyszłości. Koalicyjny rząd 
demOkratyczny skoncentruje 
przede wszystkim swą uwagę na 
wykorzenieni"l kliki reakcyjnej 
1 zdławieniu jej destrukcyjaej 
działalności a następnie doloży 
wszelkich stara1\. i wykorzysta 
wszystkie środki w celu odbudo, 
wy i rozwoju życia gospodar­
czego i kulturalnego. 

Przem6wienie swe zakończył 
1 ... [ao_ Tse-'l'ung okrzykiem na 
czcM demokratycznego TZ/Piu 
koalicyjnego, na cześć jedności 
T srodu chińskiego. 

Oto wymowny przykład: W 
tygodniku "Głos Katolicki" Ja ... 
kiś "Moralista', odpo"Viadają.'l 
na postawione przez jodnego z 
czytelników pytanie: "Czy ist­
nieją czarownice?", w obszer_ 

Szkoda jednak, le brednie, o 
kt6rych tu piszemy, są. publicz­
nie kolportowane i do wierzeni" 
podawane. Smutne, że nieodpo. 
wiedzialni "Moraliści" z odpu· 
~towych pisemek usiłują nisz. 
czyć plony akcji kulturalnoj, 
prowadzonej wielkim nakładem 
sił i środków. B. D. 

Delegacja chłopów polskich 
zwiedza stolicę USRR - Kijów 

MOSKW A (PAP). - Pnez I by b<>haterów radzieckich, któ 
2 dnł - 20 i 21 czerwca dele- rzy zg!nęli w ostatniej wojnie. 
gacja chłopów polsklcb gości- Studenci wydz'ału fi1oJ0g1cz 
la w Kijowie. Wielkomiejski nego Uniwersytetu im. Szew­
ruch, niezwykła czystość, pa- czenld przydzieleni w chat~lt 
nUjący wszędzie ład , szyb1<ie terze tłumaczy do del(>gacji­
tempo odbudowy K!j.Jwa, za- zasypywani są py~an:ami na 
bytkowe gmachy, dz~eła sztu- najrozmaltsze tematy. zWą­
ki f muze!!. wzbudzlły wgród zane z oglądanymi gmach1.mi, 
uczestników wycieczki podżlw muzeami i pomnik,1m!. 
dla narodll ukraińsltiego i je- Najdłużej zatrzymali się li-
go ~ocjal!6tycznej kult'u'Y czestn:cy wycieczk~ w muz<.'-

Delegacja zw!edziła Pail- um partyzantów Ukrainy, 
stwowy Uniwersytet w Kij0- gdZie w kilkunastu sahch ze~ 
Wie imienia Szewczenki, pu- brano pamiątki bohiltf'rskiej 
tężne gmachy Rady Nalwyż- walki partyzantów. Goście 
szej i Rady Min!str6w USRR, polscy z ogromnym zaint':'!re­
wystawę partyzantów ukl'a- l'owan!em ogladali rzeźb I wy 
lńsk'ch oraz liczne parki. a obrażające Stal!na 1 wyblt­
przede wszystkim park l-go nych działaczy pafl~t\>ra ra­
Maja, gdzie znajdUją Idę gro- dzieckiego, broń, dokumenty, 

Reorganizocja Ministerstwo Oświaty 

sztandary, odezwy czaso­
pisma, wydawane w czas:e 
okupacji. 

W godzinach w:eczorny\!h 
delegacja polska obecn-l była 
na koncercie, zorganizowa­
nym na je.! cześć, w k~órym 
braI: udział wyb:h1i artyści 
USRR, oraz orkl!?stra symfo­
niczna radia ukra!ńskieg'J pod 
batutą Po1akowa. 

Jest to og61na baza polltyez­
nr:. dla w~p61nd walki Chińskiej 
Partii Komunistycznej, partii 
demokratycznych i grup ludo. 
wych, organizacyj demokratycz_ 
nych, jak równi('ź przedstawi­
cieli 1Dllicj,zości narodowych i 
Chiuczyków przebywających po. 
za granicami kra.iu. 

Będą oni wspSłprnrować z ~o_ 
bą i postarają sie wykorzy8tać 
wszystkie moźliwo sposoby do 
walki przeciwko narodowi chiń- Dojrzały już wszystkie warun_ 
skiemu. Nie wykluczona jest I(i dla zwołania nowej, poJit)'ClZ. 
możliwoM, że uciekną się dCl Tlej konfereMji doradćzej Chin 
awantury i wyślą. c.zęś~ swych w celu utworzenia rzq.du koali. 
sił wojskowych, by wtargn'ł6 do cy,jncgo. 

szkoln:ctwa WarR&Wa (P AP). Rada Ml- zlomu nauki 
nf~trów na po~!edzeniu w wyższego. 
dniu 21 bm. uchwaliła nowe W myśl uchwały dotychcza 

sowy departam"?nt nauk! i 
ramy organizacyjne Minister- szkól wyższych rozwinięty zoo 

Przed koncertem p:,zewod­
niczący Komitetu do spraw 
Sztuki przy Radzie Ministrów 
USRR - Paszczyn pow:tał de 
legację w prostych 1 serdecz­
nych słowach . Pn:emówiĘ'n:e 
swe zakończył Pasz,:z.ITD okn:y 
kiem na cześć Polski Ludo­
wej i prezydenta R. P. Bo!e­
sława Bieruta, prz.vję :ym en­
tuzjastycznie przez uczestni­
ków wycieczki ~ ws~y>tk.ich 
obecnych na saI:. tlługo r0Z­
brzmiewały okrzyki IV Języku 
po1skim, ukraiń~klJń i rosyj­
skim na cześć Zw:ąz;m Ha­
dz:eckle.E!o, wieczystej przy.,8· 
źni ,polsko-radzieckiej j-,dla Chili. 

Nie baczl!oe na nasze zwycię_ 
st.wa. nie powinni!imy osłaM'l.Ć 
czujności. 

K'I'O BOWI~M WXRZEl~IE 
SIĘ CZUJNO~OI, BĘDZIE 1'0_ 

Nar6d nasz eezckuje z niecier 
pliwośeią zwolania tej konfe­
rencji i utworzenia rzą.dn. Wie. 
rzę, że praca, którą rozpoczę1i~-

stwa Oświaty w zakresie stanie w cztery· departal'n€ńt.v: 
spraw nauki i szkolnictwa a) planowania ładministracji. 
wyższego, .dostosowane do pn- hl nauki, c) studiów hum&nl­
trzeby wzmożenia wysiłków ~tYO'bllyclt t przyrCMlniczych. 
w kiel"Unku podniesienia po- dl studiów techntca;nych. 

(,7e~c Sta1ina. • 
Jest to baza polityczna tak 

jasnaj że między prawcłziwie de_ 
mokratycznymi organi7.acja,ni 
nie było na ten temat żadnych 
różnic zdań. Wszyscy zgadzaj1 
eię, źe baza. ta jest jedyn ia 
I!łu~zna w dziele uregulowania 
wflzystkich problemów Chin. 

LITYCZNIE ROZBROJONY. J ł· d ł 

~~:~hB~a:!~~~wa~~ :a::l~ ugosławra wy . ana na łUP 

W czasie · k~ncertu ~y~f')rf~a 
no m. in. utwory C.l .. ~jkow:­
skiego, Ch0pina. fr,,;menty 
.. Halki" Moniuszk:, utwory 
Wieniawskiego l Dwcnuka. 

21 bm. w godzi'Jd::'h po~·o­
łlldniowych wyciec~ka chło· 
pów polskich pod·t.leJ'Jn'! na 
12 grup udała s:ę do poszcze· 
gólnych obwodów Uk:ainv, by 
zaznajomić się z życiem i pra 
cą ukraińskiej wsi radl.ieckiej. 

OaJy naród poy1eral Annit Lu 
dOwo _ wyzwole~czą 1 wygr:tł 

wojn~. 

kOWicie 2jednDC:lYć 1 wsp6lnymi k k II 18 ' I 
siłami rOl!lgrozn~ wszystkie anty. wy· zys U aplta BStOW .ang osaskrch 
ludowe apiski imperialistów i 

Ta wielka wojna ludowo_wy_ 
zwoleńcza, rozpoczęta W lipCll 
1946 r., trwała 3 la.ta. Wojnę tę 
rozpoczęli reakcjoniŚci kuomin­
tangowscy przy pomocy zagra_ 
nicznego intuperlalizmu. Rozpo. 
czynajQ!l wojnę domewę., roak· 
cjoni~c1 kuomintangow8cy Jldr'!.. 
Gziecko pogwałcili układ o za.. 
~eszeniu broni, zawarty w sty­
czniu 1946 roku, 

ich lokajóW reakcyjllych w Chl. ElOFIA (PAP) - Uciekinie_1 dy" ludnogei wiejsltiej - dIn 1 rznt następujące polecenie: "Nie 
nach. Chiny muszą. być nlezależ. n.y przybywający z Jugosławii dwumiesięcznej pracy w kopal- uależy organizować sp6łdzielni, 
ne i wolne. Sprawy Ohin winien ~twierdzają.. że klika Tito pro- nlach. składających się z biednyrh 
rOZWią.zywać sam naród chil'iski \Vadzi go~podarkę rabunkow4 Utbroj.Je grupy agitacljne, chłop6w! Nalety zmU8i6 wszeL 
bet najmniejszej interwencji ja. F-pecjalnie w dziedzinie eksploa- rllkrUtujące sit głównie z agen. kimi spoRobami do przejścia no 
kiegokolwiek kraju imperia.lt. tacji bogactw kopalnianych o. tOw tajnej policji, rozpoczęły pracy w kopalniach. 8p6łdziel. 
stycznt'lgo. lB,z lasów. Pragnąc zaopatry_ werbunek do owych "dobrowol. nie należy organizować ze śred· 

Rewolucja. w Chinach jest re. wa.6 imperialist6w w surowce, nych brygad". Przy użyciu si- dch i bogatych chłop6w-

Komun~kat 
Dnia 26 bm. o godz. 13-ej w 

Swietlicy Robotniczej przy 
PZPB Nr 2, ul. Ogrodowa 18, 
odbedz:e się Łódzka. Konferen 
cJa dla Rktywisłek Ligi Kobieł 
z ud7!ialem przewodniczącej 
Zarządu Głównego Ligi Ko· 
biet dr I. Sztaehelskiej. 

wolucją dokona.ną. przez n1a~l które po~iadajljo strategiczne~. wyłaIllUjąc drzWi i orga.nizu. w6wczas będą. one silniejsze go-
ludowe ca.łego narodu. Z wyjąt. zr,aczenie - już ohećnie titow· jąc pościgi za uciekajlłcym1 ppodarc?o." 
kiem imperialist6w, feudałów, cy stwarzają te swego kraju - przeprowadzono "werbunek" w 
burżuazji, reakcjonistów kuomin kolonialną baz, dla kapitali- dziesiątkach wsi. Jt'ldnakże w ciągu trzech lat 

bOhaterSka Armia Ludowa rOZ. 

biła artnie Kuomintangu." 
Przypominając sukcesy Chili.. 

skiej Armii Ludowej,' zajęcie 
Nankinu, Szanghaju, Iran_czou 
i innyr.h mi('j~cowo§ci, Mao_Tse_ 

taugowskich i ich zwolenników st6w. We wsi Regotina (Serliia) za. 
_. wszyscy są. naszymi przy ja... Aby obniźy6 koszty własne hito dw6ch obywateli, kt6rZ? 
cióbni. Nasz jednolity front re.' surowc6w przeznaczonych na przeciwstawiali się agitatorom. 
wolucyjny jest tak szeroki, ~e I eksport - min. finans6w Rad/)_ Minister Radosawlewicz. wy. 
{lbejmuje klasę robotniczą., s!lwlewicz zażądał, aby organi_ dał zaRtępcy naczelnika okręgo· 
chłop3two, drobnił burżuazję i zowano tzw. "dobrowolne brYsa. wej tajnej policji w mieście Zaj. 
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Daleko od Moskwy 
Do samej cieśniny jechali już w krytych saniach. Na 

przedzie pędziły sanie Batmanowa, które wszyscy na­
zywali "flagmańskimi". Batmll.now leżał zawinięty 
w kożuch i od czasu do czasu wzywal któregoś z tawa­
IZySZy, aby mu złożyli sprawozdanie "na leżąco", jak 
dowcipkował Aleksy. Reszta ulokowała się W saniach 
parami, skracając sobie czas rozmowami i dyskusjami. 
Podróż trwała z przerwami na punktach i w r6~l"'. ~h 
miejscach trasy wyznaczonych przez kierownika budo­
wy. 

Aleksy i Rogow usiedU w jednych saniach, gdvz czuli 
00 siebie coraz większą sytnpati~. 

- Alosza, bardzo się cieszę, że jadę na cieśninę -
mówił Rogow, lekko przyciskając do siebie młodego 
in~ynlera. - Jak tylko dowiedziałem się, że wyjechali­
ście z Nowińska, ciągle myślałem czy Batmanow Weź­
mie mnie czy nie. W moim punkcie praca już idzie nor­
malnie, tak, ze zrobiło się nudno. A ja muszę czuć, że 
głowa mi trzaska od kłopotów. A poza tym już od daw­
na marzyłem, ażeby popracować u Batmanowa, '!lopa­
trzeć, jak on gospodaruje, poduczyć aię ... I za co f(O tak 
lubie~ Pr:u>c.jp7. iest taki WvmaJIający cia"le. klnie, ni-

gdy dobrego słowa nie poWie! W głosie Rogowa słychać 
było aprobat~. 

- Porządnie sIę speszyłeś, gdyś go zobaczył w bur-
~~ . 

- Tak, speszyłem się, sarn nie wiem dlaczego. A prze­
cież nikomu nie ustępuję z drogi: jako dziecko wiecz­
nie biłem się z chłopakami. A wobec niego jestem jakiś 
nleśmill,ly ... Pamiętasz, jak osadził mnie już przy pierw­
~zej znajomoścI? - Skoczyłem wtedy, jak tygrys. On 
zaś powIedział tylko dwa słowa i z ty~rysa zmieniłem 
się w kotka. 

- W duszy byłem wtedy po twojej stronie, - :wspo­
minał Rogow. - Sam przedstawiłem mu w6wczas raport, 
prosiłem aby zwolnił mnie' na front. Od tej pory prze­
chowuje ten raport w szafie. Raz kiedy byłem u nie~o, 
wyjął raport, pokazał mi i pyta: - "Czy oddać?" Po­
myślał chwilę i schował z powrotem: "Jeszcze za wcze-
śnie, niech trochę poleży". I 

- I jeszcze powiem ci Alosza, dlaczego chciałem WV­
iechać z wam\. Lepiej będzIe, jeśli na razie będę jak 
nairlalej od Nowińska. 
Głos :Rogowa drgnął. Aleksy żałował, że nie widzi je­

go tW:łrzy. 
- Dlaczego powinieneś by6 jak naj dalej od Nowiń­

ska? 
- Kilka lat temu, byłem niebardzo w humorze. Cią­

gle myślałem o Oldze. Przypomniałem sobie Chmarę. 
Serce tak zabolało, że mimowoli pomyślałem o krop­
lach walerianowV'óh. Dowiedziałem sie. że poiechaliście 

Powyższa wiailomo~ci 'wiad. 
ezą, iż titowska JugOsławia za. 
rOwno gospodarczo, ja.k i p:Jll. 
tycznie stała /!i~ kolonią. kapi. 
talisto\v .zachodnich i krajem ka.. 
n1talistyeznego stosunku do lu_ 
dzi pracy - krajem wyzysku. 

Na zakończenie konferencj! 
- bogaty program artystycz­
ny. 
Zarządy Dzie1nicowe obo­

wiązane są przygotować listy 
uczestniczek konferencji. 

wszyscy do Rubieżańska. Wsiadłem do samochodu i po· 
gnałem do Nowińska! Jechałem bez przerwy trzydzie­
ści godzin... Pamiętaj jednak, nie wygadaj się przed 
gospodarzem - gdyż w1;eqy będę zgubiony. Nie po­
wiesz? 

- Oczywiście, że nie. No i jak Olga cię przywitała? 
- Przyjechałem w nocy. Serafima otworzyła drzwi, 

l zaczęła klaskać w ręce - znasz przecież ją. Tak jak 
stałem w kożuchu, wbiegłem do Olgi. Leżała w łóżku, 
7daje się, że nawet z początku ucieszyła się. Jak tylko 
j~ zobaczyłem ją, bladą z tęsknymi oczami, upadłem na 
kolana. Zacząłem całowa6 zabandażowane ręce i poczu­
łem, że tracę oddech -- ze szczęścia. czy ze smutku. 
A Oha płacze... łzy ... łzy .. Przyl~nęła do mnie mokrym 
policzkiem i szlochała, jak dziecko. 

Rogow zamilkł na chwilę. 

- Mów dalej ... 
- Szczęście moje skończyło się szybko. Ucieszyła się 

ze mnie w chwili załamania, a ja już myślałem ... Sera­
fima, patrząc na nas, roztkliwiła się i zaczęła na głos 
ryc~eć .. Olga od razu zesztywniała, kazała wyjść. ubra­
ła SIę l dała mi buręl "Po co przyjechałeś? Kto ci po­
zwolił? "Serce mi pozwoliło, - odpowiedziałem. Ono 
jest moim zwierzchnikiem ..... Spojrzała mi w twarz, 
do:kn~la. czoł~, .z~ierzyła tem1?eraturę. "Na Boga, trzy­
dZIeŚCI dziewlęJ l trzy kreskI"! Położyła mnie na ka .. 
na~ie w pokOju Beridzego ~ raZem z Serafimą zaczęły 
mme leczyć. Byłem szczęślIwy, że jestem blisko niej! 
Chyba wydaje ci sie to śmieszne? 
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Z trud o trzeba z 
Organizacja partyjna, RadaZakladowa i dyrekcja PZPJGNr8 

- muszą dol,onać przełomu w swej pracy 
w lutym br. na Konferencji 

Partyjnej Dzielnicy Baluty dy. 
rektor naczelny PZPJG nr 8 
tow. Szczepański oraz kilku in 
nych delegat6w z tych zakła­
dów m6wiło o konieczności 
zwiększenia tempa produkcji 
pod~iesienia jakości iwykorzy 
stanIa wszystkich możliwości 
oozcz~dnościowych. Zebrani na 
!lali towarzysze z innych zakła 
d6w sądzili, że właśnie PZPJG 
nr 8 będzie w wykonywaniu 
tych zadań przodowa6. 

Tak, niestety, nie jest. Bytu 
acja w PZP.TG nr 8 bynaJmniej 
nie jest dobra. 

LICZBY MóWIĄ. 
W listopadzie ubiegłego roku 

odsetek primy w tkalni docho. 
dził do 81 proc., a braki wyno 
~iły 1,7 procent, zaś w marcu 
bieżącego roku odsetek braków 
wz6sł jeszcze w znacznym stop_ 
niu, a pod względem ilo­
ściowym plan został wykonany 
zaledwie w 95,4 procentach. 

Na wykończalni sprawa nie 
przed~tawiała 8i~ lepiej. 

Stało si~ to w okresie, gdy 
Dyrekcja. .r edwabniezo·Gala n te­
ryjna zaplanowała. wskaźniki 
jakościowe, przewidują.ce 74 
proc. primy i 2,4 proc. bra­
k6w. "ósemka" - nie wiadomo 
dlaczego - zaplanowała. dla sie 
bie inne, niższe wskaźniki, tyl 
ko 54,8 proe. primy, ale nie· 
etety, i własnych. obniżonych 
"i"lan6w" :IIi~ wykonuje. 

DLACZEGO 
TAK S~ DZIEJE? 

Bardzo r6żne otrzymujemy 
odpowiedzi nil. to pytanie. 

- Dostaliśmy zły surowiec 
l!: Chode.kowa - m6wi dyrek­
tor naczelny tow. Szczepafl~ki. 

- Mamy sł8.bo wyszkolonych 
fachowc6w - twierdzi kierowo 
nik produkeji tow. Jan Boguc­
ki. 
Niewą.tpliwie i jednQ i dm· 

gie . odpowiada. prawdzie, ale 
anI jedno, an.i drugie nie uspra 
wiedliwia tak "oważnego 
ilościowego i jakościowego 

- Nie mamy wielkich na· bia6 jego produkcji, a przędzal! nr 8, Dąbrowa jest wielkIm 
dziei na ,Osil!gnięcie w najbIiż- nia obrączkowa nie n3idą.ża, bo oddziałem, a od jej pracy zale 
szym czasie poważniejszych re· ma za mało prządek, podczas ży w dużym stopniu wykonanie 
zultat6w. gdy - jak twierdzi sekretarz zadań produkcyjnych całości za 

Dlaczego' - I tu przystępu- poostawowej organizacji partyj kładów. 
jemy do sprawy "Dąbrowy" nej tow. Cichowska - Centra· Konieczne jest więc, by łącz 
oddziflłu PZPJG nr 8 na Ch )j~ la ma możliwości przerzuceuia nie ze wzmożollą. pracą organi· 
nach, w kt6rym obserwuje się pewnej ilości przą.dek do Dą.- zacji partyjnej, dyrekcji iRa­
od dłuższego czasu - zjawisl;:o browy. Postoje ma r6wnież tkal dy Zakładuwej llad przełama· 
czasowego odpływu siły robo- nia. bo ma za mało snowaczy, niem obecnego stanu w zaKra­
(zej w okresie rob6t roln:vca. podczas, gdy i snowaczy Cen· dach zajęto się również osobli· 
W ODDZIALE NA DABRO. trala mogłaby Dąbrowie dos tar wą. sytuacjI!- na Dą.browie. Ko-

WIE . czy6. I te właśnie postoje obok nieczne jest, by pracownicy dy 
W Radzie Zakładowej i w or niedostatecznej pracy uświa da- rekcji częścir;j tam zaglą.dali, 

ganizacji PZPR panuje wielki miającej organizacji partyjnej konieczne jest równ'eż, by or· 
ruch, przyszły tu robotnice z i zawodowej są przyC7.yną od· ganizacje part~'~ne, cho6 podle­
tkalni i z oddziału prr.l·gotr)- piywu robotników z fabryki. gr,j:J:ce różn~'m Komitetom Dziel 
wawczego przędzalni. Są obu· Na Dąbrowie nikt z rohotni- nicow.vm, lub prz.vnajmniej kie 
Tzone i zdenerwowane: h'ni nie prowadzi odpowied· rownic!wo obu organizacji par 

- Przyszłyśmy do pracy, a n'ej pracy politycznej. Nikt te~ tyjnych koerdynowało swoją. 
n.~ ma C{) :robić. Gdzie indZIej nie wywiera doś6 energicznego pracę załogi w walce o wyko· 
jest wsp6łzawodnictwo, a. u nas wpł:vwu na dyrekcję. by PORto- nanie pla nu i o podniesienie J!I. 
- , postoje. .ie jak najs1:yhciej zlikwidować. kości produkcji. 

Postojo mają, mie.i~~e w vd- W PZP.TG nr 8 musi być do-
dziale przygotowawczym D:'!O!'oj MUSI NAST4PIć PRZEŁOM konany pr7.ełom. I trzeba. żeby 
wy dlatego, że przęclzalnia o· Dąbrowa nie jest jak;mś to nastąpiło jak najszyhciej. 
brą.czkowa n!ie nadl1ży przera- drobD\'lIl dodatkiem do PZP.TG R. Schabowska 

f'I7Ij~ZQdoMl .. i '~ ów Dro':;fI." 
• M 

urarl- fr.ancisz k ,ad ~q~., i~k 
ufdada 12 &ysięcy ceg~e·ł 'tt~ennie 

Franciszek Hadrys:ak to 

młody mężczyzna. Trudno u­

wierzyć, że już od piętnastu 

budowie budynku przy Nkiar lOb. Jan Osiewała i Franciszek 
nianej po pierwszych pró- Miszcrak. Cały zespół od ra­
bach, w krótk:m czasie do- zu zaczyna pracę "pełną pa-

lat jest murarzem. "Tak, oby szedł do swego rekordu, uło- rą". 
waŁelko, przeszły lata ciężkiej żył bowiem wraz ze swym ze Ułożenie przy pomocy jed· 

społem aż 12 tysięcy cegieł w nego wapniarz1\ l - jednego ce­
pracy, która dawniej nie da-

wała zadowolenia, która nigdy 

przed naszym obecnym ustro 

jem nie była należyc:e ocen:a 

na. Ot - pracowało się przed 

wojną byle dalej, z dnia na 

dzień" - mówi. "A chciało 

się zawsze, żeby było inaa.ej. 
Jak byłem w czasie wojny w 
obozie w Spergau, to tak so­

b~e myślałem, że jak dożyję 

! wrócę do Pohki, to przeclet 

ciągu dnia roboczego. glarza 12 tysięcy cegieł dzlen-

W dniu dZJisiejsZY'H'l. o go- nie - to nie bagatela. I za.t'0-

dzinie 8-ej rano, grupa mu­
rarza Hadrysiaka przystępu­

je do I1racy systemem trójko­
wym przy budow.:e gmachu 
Centralnego Zarządu Przemy 
słu Papierniczego w Łodzi, 

przy ul. Zachodniej 56-58. W 
gl"\łpie ob. Hadrysiaka praco­
wać będą jegO pomocnicy ob. 

hel, tygodniowy ok. 14 tysit:­
cy zł - to toż nie bagatela. 
Ale murarz Hadrysiak nie ma I 
z!l.miaru na tym .,oprzes~ać. 

Zapowiada. nawy wy~iłelc \ 
wyźs-ze wyniki. 

Bo staje się to, czego prag­
Dął: buduje Polskę, dobrze 
pracuje i tyje lepiej. (es) 

oboszyński I ••• 
Tak się '(łożyło, iż sbiegają się u nas dwa wy!larzenia bard%o 

nierównej wagi: proces agfflta hitlerlY/.I.'sldego, Doboszyńslciego, 

z .. . premierą filmu "Ulica Graniczna". Zbieg okoliczno.ki, oczy­
u'iście, przypadkowy,. ale nie jest bynajmniej rzec::ą przypadku 
pokrewień~t(('o idelYU'e "bohatera" haniebnego procem z bo­
haterem filmIl - Wojtanem. 
"Dobos~yńslri - czytamy w al~cie oskarżenia - otrzymał za­

danie lansowania tezy, iż międ:l:Y ideologią hitlerowskq. a ide­
ologią t.zu'. ,.OllOZlI narodowego" w Polsce nie ma zasadniczych 
różnic. Zadaniem -jego było szer%enie i popularyzou'anie przeko­
nania, że Hitler nie ma żadnych agresywnych planów w stosun­
ku do Polski... lako podstawowy wlITllnek dla skutecsnego wpro­
!{'Qdzenia propagowanego prze% siehie lutroju faszystowsko.l. 
tlerowskiego Ul Polsce przedstawiał Doboszyń.ski konieczność 
eksterminacji Żydów ...... 

Wojtan jest niewątpliwie wychowan/dem tej tak "mod/tel' 
u pr::edwojenllych ,.narodowców" ideologii. Zarażony doktry­
ną /aszystoW.9kq nie wierzy w wybuch wojny (.,Hitler nie ma żad­
nych agresyl!'1lych planów w stosunku do Polski";, nie wydaje 
się nau'et specjalnie wystra.<zony możliwościq wybuchu takiej 

wojny: być może, cała "rzecz" skończy się na "uporzqdhowaniu" 
sprawy żydow.<kiej. w 1(tórej zlikwidowaniu leży wspólny interes 
hitlerowskiej Hl R::eszy i zwolenników polskil'go "obozlL na­
rodowego ... ". 

Wybuch wojny rychło przekreśla te obwiepol.<kie i oenerowskie 
rachuby. Hitleryzm - jak się dowodnie okazuje - to nie 
tylko "antysemityzm", to o wiele ogóln.iejszy ludobójczy ra­
sizm, to zoologic:ma nienau ' i.~ć c:lOlA.'ieka do człowieka. Nie­
nawiść do Żydów gra w tej "ideologii" zaledwie rolę przy­
słowiowego lrarnvczka. od którego się idzie nie tyle nawet do 
"rzemyczka", ile u'rrost do ,,5 tryc:::ka". 

Przekonuje sil' () tym na swej .~kóTl:e imł Wojtan, gdy udaje 
mu się umlcnąć cudem z o/legu. Nie - Kllśmim1cowie go przecie 
wówczas ratują, nie "ludzie" D()boszrńshiego, ale stary, żydolCski 
krawiec Liberman. l to - z n/lrażeniem własnego :ycia. 

Wobec bohaterskiego, głęboko Tud::kiego po.~tępku Libermanna, 
. wobec postępującej równolegle do ehterminacji Żydów ma.'o­
uej "akcji" eksterminowania Polaków roztapi~ &ię powoli wszcze. 
piony w duszę W ojtana "antysemityzm". W lwice ze wspóln.ym 
wrogi~m .:olaków i Żydów ginie antysemita, który, zdaje się, 
"przeJrzał . 
Cóż się jednak dzieje :I: ,.It'ychowawcq" podobnych, śu;:ado­

mych i nieświadomych Wojtanów - panem Doboszyń:9kim? 
Ten nie sszedł ani razu ze swej haniebnej drogi nienawiści czło­
wieka do człowiek~. ani razu nie zboczył ze szlaku zbrodni 
przeciw własnej ojczyinie i narodowi... l gdyby nie czujna dłoń 
sprawiedliwości, zajmou'ałby si ę - nadal na obcym :ołdzie _ 
swym ohydnym, ludobójczym procederem ... 

E. Tam . 

'--~------------------------------~ 
!lpadku produkcji. 

Co zrobiono dla usunjęcia 
tych brak6w' Owszem eoś nie 
c~ś zrobiono. śeię.gnięto komi­

jakoś inaczej trzeba. będzie za 
brać się do pracy. Budować 
Polskę - robić więcej - żyć w poń.§tUJow'I ftI 

gospodarst\vfie rolnvm us y 
sJe z Chodakowa, kt6re !twier lepiej" _ powdada. 
dziły, że ich fabryka faktycz· 
nie dostarcza. ,,6semce" złego Tote7;, gdy tylko stanął na 
surowca. Powoła·1I.O speejalne budowie zrczum:lał bez dłuż­
instruktorki dla tkalni, kt6rych S h tł' .. mu 

Organizacja partyjna walczy o wykonanie p;anu 
Na zielonej, obszernej łą~e I tykamy maRztalarza stadniny, dualnie. Majątek "prusSy'" nie fachowc6w-rolników z no. 

przechadzają. się zwolna stadka, t(;w. Gard.ziliskiego, będ~cego wsp6łza~od.nic:z;y również z po. v.ymi zdobyczami nauk ag;:G-
udaniem jest pomaganie w zyc umaczen meznane 
pracy słabszym tkaczom, nie dotąd zasady 'wsp6łzawodnic­
wykonującym norm produkcyj- twa pracy. Zrozumiał też 

nych, bą.dź produkujących 8ztU wcześniej, niż inni murarze 
ki brakowane. Zajęto się r6w· 

dorodnych, rasowych anglo_arll.· rowno<'ześme sekretarzem Koml_ zostałynu m?·jątkami zespołu technicznych, między innymi z 
b6w. W blasku zachodzącego tctu Gminnego PZPR w Głu- "Babsk". epokowymi odkryciami iIiczn_ 
~lońca połyskuje złotawo ich stli. chowie. Równolegle z postęp~m uświa_ ~ina i Łysenki. 

n:ei uruchomieniem kursów dla korzyści nowego systemu pra 
tkaczy, ale to znajduje się je- cy w budownictwie - syste­
!zcze 'IV sferze projekt6w. mu tzw. trójkowego. Od 

Wszystko to przyczyniło się pierwszej ch,'l'iE nie tylko 

rannie wyczyszczona i wypielęg_ Rozmowa nasza od razu scho_ domienia partyjnego wśród to_ Pozytywne rezultaty pracy 
HOwana sierść. Idąc wzdłuż 0_ Jzi na tory pracy podstawowej ,,:arzyszy z "Pruss" wzrasta za. (.rganizacji partyjnej majątk~ 
grodzonego żerdziami pastwiska. !lrganizacji ' partyjnej w "Prus_ Slę~ pracy kulturalno· oŚwlato. ,Prussy" są Bwiadectwem tego, 
clocieramy do białej, murowanej L:ach". Organizacja podstawowa weJ. że p:raca al,tywu może i powiu. 
bramy, na kt6rej widnieje czer_ w "Prussach' " której jE'stom Na terenie nlajątku czynna na stworzyć z każdego majątku 
,,'ona tabIi.ca z napisem: "Pa!L- (7.łonkiem _ m6wi _ liczy 17 jE'st świetlica, posiado.j=!ca ze. raństwow~go potę:i'ny ośrodek do pewnej poprawy, a,le sytna· _ ,. 

cja i teraz jeszcze nie jest za., ,am nabrał przeKona~la do 
dawalaj~, tym bardziej, że takiej pracy, ale wCIąga do 
ja,k twierdzi dyrektor: niej towarzyszy pracy. Przy 

stwowe Gospodarstwa. Roln~, członków, co stanowi tiU proc. spół dramat.yc:z.IlY, bibliotAkę· oddziaływania na okolicznI! 
M~ j~tek "Prussy". 0;;61 Hl'j ilości zatrudnionych w W świetlicy odbywają się zebra ludność, odd.zial:ywan1a polityc:/;. 

W obszernym podwórzu spo_ mają.tku robotnik6w .. Możemy z nia i odczyty oświatowe. Pr:>· nego, gospodarczego i kultura.!-
zadowolenipm ~twieTdzić, że wad7.one jest int~nsywlLe szko. nego, tworząc tym samym z kat 

k' 3 'k d d' lenie partyjne, a również szko- dego mają,tku P.G.R. promie. 

O czy....... pO'R7~n; tOin paDli-ętac' I ;:.z;S~~ją.tk:?:r~a~za~.j~ ;~~.~ lenie zawodowe pracowników niujący ns. cdą okol1cę socja.. 
.MAił. VV .. ~ R d Z kł d d majątku, prowadzone przez tow. l1styczny o~rodek wysokiej ku' .• 

1. tYJna. R n a a owa l a ml_ G6rnnowskiego. To szkolenie tury rolniczej 1 hodowlanej. 

każdy członek Miodz;ei~tYej Brygady Produkcyjnej I:i:,~~:~~ :;:;:d;rs:,~~~n~=d x:.~ zawodowe ma na celu zapozna_ Kar. 
Po zakończeniu V eta.pu Mlo \ faktycznie br>'gadami nie są i gady powinny, i muszą. dba~ o pełOJc~lem pla~6~ pr.od~kcYJ. 

dzieiowego Wyścigu Pracy rolo spełnić swego zadania w żaden jak najlepsz~ jakoś6, o jak naj nych l u~ktywOle1l1em zycla spo Nasi koresDondenci .fabr.uc'Z,ni piszą 
dzież włączyła 8ię w og6lny sposób nie mogły. większy procent "primy". Mlo. łecz~;go l kulluralnE'go w "Pl'lS 
nurt w~p6łzawodnictwa. Mlo- Warunkiem dobrej pracy bry dzieżowe brygady stać się po- Fach . 
dzież jednak w tym nurcie nie gady produkcyjnej jest przede winny brygadami najwyższej Majątek "Prus~y" jest gospo_ 
ginie. Bt,.je się inicjatorem wszystkim cdpow1ednie r~mie- ja.kości, jak to już ma miejsce darstwcIlI wyhitIlie wyspeejl1li. 
ezeregu ulepszeń i usprawn i eń, szczenie wsZystkich jej człOn- w PZPB nr 8, gdzie bryg"J,da zowanym IV kierunku hodowli 
zmierzają.cych do podniesienia ków, jednakowI!. iloś6 ob~ługi· kol. Wawrzykowskiego wyrabia koni, bydła i owiec. Praca La­
wydajności i jakości produkcji. wanych ma~zyn i świadomość do 100 procent primy. Jedna z równo kierownic rwa, jak i zab_ 
świ4l.dezy o tym wzrastająca z odpowiedzialności za caly ze- przodownic pracy tych za kla· gi wymal!'a wicIu umiejętności, 
każdym dniem liczba mlodzieżo spół maszyn brygady, a nie tyl d6w kol. Waw;rzos w rozmowie staranności i jest pracą bardzo 

wych brygad produkcyjnych, ko za maszyny bezpośrednio z nami '[lowieclziala: odpOWIedZialną.. Wszelkie tarei;~ 
kt6rych w chwili obMnej jest obsługiwane przez danego człon - "Wierzę, że za nami pójdą i nieporozumienia pomiędzyad. 
na terenie fabryk Łodzi ponad b. inni ZMP-owcy, p6jdZie cała mnistracjlj. a komitetem fol-
400. Odpowiednie, bliski~ rozmie· młodzież, kt6rej bliskie jest do 

Powsta.ją.ce brygady nie u, 
strzegły się jednak od pewnych 
błęd6w, na kt6re chcemy wska 
zać. 

szczenie członk6w brygady nIe- bro naszego ludowego paflstwa, 
zbędne jest po to, by można dobro klasy robctn1iCZej". 
było jak najszybciej pośpie- I my wierzvmv. że młOdzież 
szyć koledze z pomooą, by do pOlska' zda egzamin w tworze­
minimum skrócić oJues postoju niu i prowadzeniu Młodzie~o-

NajpC1'Ważniejszym błędem by maszyny. Tego rodzaju organi- wych Brygad Pracy, tak jak 
lo niedocenianie konieczności zacja. pucy spełni swe zada- zdała E'g"zlI.m'n W Mlodzieżo· 
Ilku.pien1a brygady obok siebie. nia nie tylko w driedzinie pro wym Wyśeigu Pracy. Wieny­
Członkowie jednej brygady pra dukcji, ale jest również Błusz· my że już wkr6tce w każdym 
cowali w r6żnych kątach sali, na z wychowawczego punktu zakładzie pracy będą pracowa~ 
wskutek czego nie pozostawali widzenia, gdyż w większym nIt młcdzież:1we brygady produkcyj 
ze SOO'ł w należytym kontak- dotychezas stopniu naulCzy prs.- ne, brygady najwyższej jako­
eie. Przykładem służyć tu mogą. Ci!! zespołowej, 8. przecież to lici. Wierzymy, że będą. one 
bryg3idy w PZPB nr 2, w PZl' .ie~t jeden z niezbędnych ezyn- dobrze pracować. przede wszy­
JG nr 1, gdzie młodzież jed!lej nik6w w~ho'V\'ania socjalisty· stkim wtedy, gdy obowię.zkiem 
brygady prrucowala. na różnych cznego. każclogo członka naszej organi· 
typach maszyn, na. r6żnych sa- Nie tylko jednak zagadnienie zacji stanie się jak najczyn· 
lach, a nawet w różnych zm1a- wydajności jest zasadnkzym Celniejszy udział w tej pracy. 
1laCh. Tego rodUl.ju .,brYllady" lem brY&"8-d produkcyjnych. Bry A. b .. ,,1c;,,""; ... 

warcznym czy organizacją. par_ 
tyjną. bylyby równoznaczne z 
wielkimi szkodami i stratalLi. 
N a szcz,-,ście, u nas tak nie jedt. 
ekutki ścisłe.i współpracy uwi. 
daczniaJą się we wzorowym sta 
nie gospodarki, w stałym ZWi.ęK_ 
s7.nniu się procentu wykonania 
planu gospodarczego. Tak np. 
plan za.~iewu wykonaliśmy w 
106 procentach. Poważnym czyn 
nikiem wpływającym. na inteo_ 
~yfikację gospodarki, a r6wno· 
cześnie mobilizującym załogę 
mają tku jest dobrze zorganizo. 
wane wspól:zawodn1ctwo pracy, 
które obejmuje wszyStkich ro­
botników i prowadzone jest za. 
równo zespołowo jak 1 indywi.. 

N~Sla ws~ółpraca ze wsią Psary 
W niedzi~l ę, we wczesnych 

godzinach rannych, przed Za­
kładami naszymi zebrał się w 
komplecie zesp6ł świetlicowy. 

Zbieramy s ię do odjazdu. Kle· 
runek - wieś Psary, w powie­
cie skierniewickim. Wieś ta po 
zostaje pod opi eką naszej zało· 

gi. 
Przyjęto nas z ogromnym z::­

dowoleniem. W godzinach popo 
łlldniowyeh, na dużym placu 
zebrało się około 600 os6b 
mieszkańców Psar i okoliez­
nych wiosek. Uroczyście zagaił 

zebranie etary dział!tCz chłop­

ski tow. PerliMki, po c'lym 
tow. Zawadzki, pracownik PZZ 
PP nr 1 wygłosił referat p. t. 
,,,,goju sz ro boiuic7.0-f b łopski". 
Następnie do głosu doszli 

członkowie naszego zespołu 8.r· 
tyatyczne20 wysteuu.;a.Q z trZY· ' 

akt6wką. pt. "Lobzowianie". 
Dwie najmłodsze artystki zespo 
łu, c6rki naszych pracownik6w, 
wśród hucznych oklask6w wi 
dz6w, odtańczyły kilka tańców 
ludowych. 

Po części artystycznej rozpo 
ezęła się wspólna :zabawa lu.­
dowa, w trakcie której zapropo 
nowano dobrowolną. zbi6rkę na 
budQwę szkoły we wsi Jernzal. 
Zbi6rka dała w · 'lmie koło 
trzech tysięcy złotych. 

W p6źnych godzinach wieczor 
nych żegnani ser<]prmie przez 
mieszka:6.c6w wsi Psary i pro. 
szeni o ponowny przy,jazd, odjE' 
chaliśmy wzruszel!i serdecznym 
przyjęciem. 

Z. Koła.ci'Óski 

W. Hajndrycn 
kOTespondenci fabryczni 

nzpp Dr 1 
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Frombork miejsce pom;qte~ po wielkim uczonym i patriocie 
I muzeum Kopern!ka. Po wielu I biografię Kopernika, dzieje I Kopernik 1;lrat ud%lał we 
miesIącach gorączkowej pracy, kultu kopernikowskiego w wszysikich sejmikach d zjaz~ 
polegającej na wyszuk!waniu dziełach naukowych, malar- dach dotyczących Warmi't 
pamiątek w kraju i zagranicą, stwJe i rze:lbie, zrekonstruo- W lI'ilO r. na zjeździe w Po­
w końcu roku muzeum zosta- wane przyrtądy astronom.1ez- znaniu, me dopUścił do wy­
lo otwarte. Zawiera ono sze- ne, które zadr.wiają swą pro- d2'JIerżawienia Krzyżakom za 
reg bezcennych wprost skar- stotą. Na najbardziej wid ocz- cenę 50.000 czerwonych zło­
bów - pierwsze wydanie dzie nym miejscu wisi do~konała tych, całych Prus WsC'hodn!ch 
la ,,0 obrotach" ! szereg dzieł kop:a obrazu Matejki. Przed- na co już godzili się magnaci 
wielkich astronomów ówcze- stawia ona Kopernika, siedzą- polscy. Nie opuszczał tej zie­
mego św!ata, wykresy, ręcz- cego na ganku swej wieży. Z mi nawet w najelęższych 
nie ma:lowane mapy, obrazy daleka widać kontury kate- chwilach, a gdy grabieżcy, sy 
nieba według układu geo- dry fr(JlJ11borskiej. Uczony ci łupu, powracał! znów do 
i heliocentrycznego. Z ekspo- wpatrzony w gwiaździste nie- swych siedZ1~, wtedy śpieszył 

. natów, z drogocennych pam':l bo. ma twarz uduchowioną i z pomocą znękanej ludności 
I tek, przemawia do nas nie tyl jakby zdUIJTI:oną don-iosłóścią znosząc pańszczyznę, znurlej­
ko Kopernik - astronom. Po- swego odkrycia. Wiele podob- szając podatki, rozdając ziar­
znajemy tu tak:łe ::nnego. Z1l- nych :nocy spędzał Kopern:...1t no. I 
pełnie nam nieznanego Koper w swym obserwatorium, które W 1521 roku podczas zalewu! 
n:ka, człowieka uniwersaIn€'- w najbliższym miesią?I zosta krzyżackiego, Kopernik był 

KOPERNIK go, jednego z największych nie wraz z mies2'karuem od- przywódcą obrońców Warmi:, 
. ,.Nhd zalewem, ja~ morze geniuszów Odrodzenia, mi- restaurowane i w:ernie zre- a stając na czele załogi 01-' 
or. >t' ki t b . strza,. dla ktń~.egO nie była.' konstruowane. sztyna nie dopuścił wrogó''''' 
Da. yc e warzy 11 wy rzezy obcą zadna dZIedzin .. a nau1ci. A wtedy, gdy wieczorem za do miasta. Dowodem J'ego za-I Warmii, wśród zieleni pokry-
wającej malownicze pagórki ~ p~zeciwnie, w kazd~j prz~- szum:ą fale Bałtyku i zaszem sług b~ł fakt mianowania go 
rozsiadł się stary gród-From JawJał ogromną energ:ę twor rzą drzewa, wicia Kopernika w tymze roku przez króla ko-
t>ork. Historia jego g:nie w czą· . ukaże się ocz.om turysty taka, misarzem Warmii. 
nurtach wczesnego średnio- Oto Wldzimy w. gablot~e. jak przed czterema wiekami, Takiego Koperrcl!:a pozna­
wiecza, wiadomo tylko, że w egzemplarz k~rnlkows~I~J gdy żył w niej i tworzył w:"1- jemy na dalekich ziemiach 
miejscu, go.z~e znajdował się "Rozpr~:vy o za~adach ~lcla ki i szlachetny czło,,-'nek, je-

m. on_et y . .Kopermk - pohty.k den z naJ'w'ększych synó'" na warmińskich. 406 lat mija od I davmiej zamek rycerski w k - IT 

XIII wieku, założono m:asto. l e ono~nsta - domaga! s:ę szej ojczyzny, chwili, gdy tu, we Fl'ombor-
.,., ó' t ł b zrównama monety pruskiej z * • • ku, zakończył swój :!ywot je-l 
nOZW i Jego pas ępowa szy ogólnopolską, aby tym silniej 
ko naprzód, zakwitał handel związać te z:cmie z macierzą. Polskość Kopernika nie u- den z największych uczonych 
i re -oozif'lnictwo, a wkrótce Ukończyv .. szy studia me- r.ega żadnej wątpliwośc:. świata - w:elki Polak i wieI 
powstał także port rybacl{i. dyczne we Włoszech. był leka $wiadczy o tym zarówno je'i5o ki. patriota. 
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NieszczQśc:em miasta było bl: rzem nadwornym b:skupa wnr pochodzenie (rodzina vrywo-
~~ ~:~rt~ ~~~~~~~~aM~~~hldzi~zD~~SI~~,~- _____ H_._~ __ ~_~ __ a ___________________________ _ 
którzy pod pozorem nawracJ.- Pruski wzywał go nieraz do tcm wywędrowała do Krako­
nia stale napadali na nie - Królewca w sprawie ~rady wa ~ Torunia), jak i całe jego 
grabiąc, paląc i mordując mie lekarskiej. Odbitki recept pi_ życie. Grubymi n:ćmt szyli 
szkal1ców. sanych ręką Kopernika po- swą propagandę Niemcy, usi-

W XVI W1ekU ucierp:al zwalają z trudem odcyfrować hljąC wmówić światu, że Ko­
Frombork podczas wojny !; ?.aledwie k:lka nam Ulanych pernik nie był Polak:em. Za­
Albrechtem Brandenburskim. nazw zi61. przecza temu działalność na­
W XVII w. został zn:szczony Kopernik był tak!e zamiło- szego wielk:ego rodaka, który 
i' o"rabiony podczas szwedz- wanym kartografem _ kre- był gorącym patriotą, rozum­
kiego "potopu". Z każ~ego ślił sam mapy Polski i świata nym politykiem i, co najw3Ż­
kataklizmu miasto dźwigało co łączyło się u niego z V.TO~ niejsze - zdecydowanym wro 
się szybko, dz;ęki opiece i po <1zonym talentem malarskim. giem Zakonu Krzyźackiego i 
mocy Królestwa Polsk:ego. Te Naistarszy portret Kopern;ka, obrońcą ziemi warm:ńskiej 
rdzennie polskie ziemie odpa zdob'ący ściany muzeum, przed ich ~dstępnymi napa­
dły od nas dopiero w 1772 ~ .. przedstawiający uczonego z ~a darnI. 
gdy I-szy rozbiór włącz?ł J~ łązką konwalii w rękU,jest 
do Prus. Ostatnim polskim bl kopią jego autoportretu. Poza 
skup€m warm:ńskim był po- tym konstruował sam zegary 
eta Ignacy Kras:cld. słoneczne, interesował się 

DziJ;, po upływie prawi~ miernictwem, geografią, zapro 
dwóch. wieków wr6ciła do Pol jektował ~ CZiUwał nad s~rzą­
ski Warmia, wr6ciły Mazury. dzeniem p!erwszego TIlrociągu 
Z głębokim wzruszen1em od- który zaopatrzył w wodę wy­
najdujemy na każdym kroku żej ~łożoną część miasta. Był 
ślady przynależności tych zarazem doskonałym znawcą 
z:em do naszego państwa, śla literatury i języków klasycz- I 

dy, których nnwet bezwzglę- nych. sam nawet próbował' 
dna polityka Niemiec hitlerow swych zdolności poetyckich, 
skich nie potrafiła zatrzeć. wydając ~emat "Septern si­
Prawdziwym skarbem pol- dera" - tłumaczen:le utworu 
sk:ch pamiątek jest dla nas greckiego poety Teot:Iakta. 
Frombork. Z zawieruchy wo- Najgłębiej jednak umysł Je­
jennej ocalała szczęśl~wie, go ob~jmował nauk~ ścIsłe -
zbudowana w XIV w. kate- astronomię, fjzykę. matematy­
dra - wspaniały zabytek go- kę. Muzeum ~siada dzieło 
tykU - otoczona murem 0- Kopernika traktujące o try­
hronnym. Z licznych nagrob- gonometrii, opatrzone odręcz­
ków tabUc pamiątkOWYch, '''! nym: rysunkami. Inne działy Wieża, 
zierają stare polskie naZWl- muzeum obraZiują dzieje astro niem i 
ska: Szembeka, Załuskiego, nom:i na przestrzeni wieków, 

FROMBORI' 
która była rnieszka.­
praoownią Mikołaja 
Kopernilta 

Ku· czci geniuszów Słowiańszczyzny 
otwarcie Wystawy Mickiewiczowskie; i Puszkillowskłe; 

. w Muzeum Narodowym w Warszawie 
Dnia 20 bm. odbyło się w Mu. \Uie wiedzy o życiu, tw6rczoś~i \ kim zrozumieniem pl'8.W i dr6g 

zeum Narodowym w Warszawie i działalności genialnego poety lOzwojowych własnych narod6w, 
uroczyste otwareie Wystawy a równocześnie udostępnieme wówczas jeszcze, w tamtych cn 
:Mickiewiczowskiej i Wystawy zgromadzonego na wystawie nie 8ach reakcji i ucisku, podało so. 
Puszkinowskiej, zorganizowa_ zwykle boga.tego materiału nau· bie dłonie, za.wierająn poetycki 
nych staraniem Ogólnokrajo. kowego i przyczynienie się "IV sojusz wspólnej walki o wolnod6 
wych Komitetów Obchodu 150· ten spos6b do rozwoju studió,v i o lepszą przyszło~l swoich lu. 
lecia urodzin Mickiewieza nad wielkim artystą i my§licie- d6w, o ich braterską przyjatń. 
Puszkina. lom. Składająe dziś hołd n8.'!zemd" 

Na UToczysto~6 przybyli ezłon Wyt!ta.wa. PUl.luinowska ma wies7.~zOwi, sklt':damy r~,,:n.o. 
kowie Rady Państwa: wicemar- nie tylko spopularyzować jes;o ez·dme hołd "naJszlaehetmeJaZ4lj 
~zalek Sejmu W. BarcikoW!lki, twórczoM wśród najszeTSzyC~ ~ ,~aj~zlachetniejszych" prl:y_ 
H. KołodziejsJU i F. J óźwiak_ WL warRtw społeczeństwa polskiego, Jazm, Jaka l~c~la . w Owe ez!1.. 
told, wicemarsz. Sejmu S. SzwaL a.le też wskazać, że Puszkin byl Fy Adama M~ckiewlcZ& i Alek· 
be, członkowie Rządu z premie_ oddawna jednym z najbardziej ~andra Puszki,?8... . 
rem J. Cyrankiewiczem człon- znanych i najbardziej lubiany~h Wystawa MIckieWiczowska -
kowie korpusu dyplomatycznego w Polsce poetów. ~ówił wicem~~ister Soko~ski. -
:r. dziekanem korpusu, a.mbasa· Zabrał następnie głos wicemi. Ille tylko. zb~za . nas do zyCl8. i 
dorem ZSRR Lebiediewem na nister Kultury i Sztuki W. 80_ twórCZOŚCI Wielkiego poety, lecz 
lzele, przedstawiciele KC PZPR, 1 l . ó' . N' 'est będzi.e nas uczyć, a zwł.as.zcz.a tOrs {l, m W1ąC m.ID.: " le J 'b 
organizacji społecznych, świata oczywiście, rzeczą przypadku, że ędzle u~zyć. naszą. młOdZISZ, z~ 
na.ukowego, ImltuIalnego i art y_ wystawa, poświęcona życiu i kochać l milować wlasny kraJ 
stycznego. twórczości wielkiego polskiego i własny naród można tylko 

. . t w6wczas, jeżeli ciągle i zawsze 
Przed aktem otwarcla wysta_ poety łączy Slę z wys awą, zo~' walczy się o jego lepszą przy. 

wy zabrał głos dyrektor Mn- ganizowaną ku czci wielkiego szłość, walczy się o zniesieme 
N d f d S poety rosyjskiego. zeum aro ow~go, pro. : . . . q wyzysku, walczy się o nowego 

Loreutz, ru6W1ąC o zadaDlach, Tych dw6ch naJwlęk_z?,c7' rzłowieka, walczy się owielkoM 
jakie spełnić mają obie wysta- tw6rczych geniuszy SłOWian- narodu wielkość wyzwalanI} 
wy. Zad.smem Wystawy Mickie_ Rzczyzny; ożywionych głębokim na dT~gach wielkiej pracy i 
wiczowskiej jest upoW!lzechnie_ umiłowamem wolności głębo- wielkiego braterstwa wszyst.. 

Kromera, Łysakowsk:ch, Gór­
nickich, Rudn!.ckich i wielu 

_ . kich ludów, kochają.eych pokój 

innych. 
W ciagu 30 lat, aż do chwi­

li śmierc:, która nastąpiła w 
1543 roku najslawn.iejszy a­
stronom świata zam:eszkiwał 
w obronnej wieży, w której 
założył swą pracownię i ob­
serwatorium. Tutaj, przy po­
szumie fal baltyck;ch, które 
uderzały o pobliski brzeg, w 
szmerze odwiecznych drzew, 
otaczających wzgórze, zrodzi­
ło s:ę wspaniałe odkrycie, kt6 
re wstrząsnęło światem, po­
wstała myśl, będąca wynikiem 
dług:ch i mozolnych badań i 
obliczeń: to nie słońce krąży 
dookoła ziemi... 

We fromborskiej w:eży zro 
dziło się wiekopomne dzieło 
Kopernika ,,0 obrotach c:ał 
niebieskich" - dzieło, które 
dokonało rewolucj: w ~ję­
ciach ludzkości - dzieło znaj 
dujące się w ciągu stule c: na 
watykańskim indeksie książek 
wzbronionych do czytan:a. 

Pod tablicą pamiątkową Ko 
pernika znajduje s:ę dziś od­
lana w brązie gałąź palmowa 
z liśćmi laurowymi, a na wstę 
dze napis: "M:kołajowi Ko­
pernikowi w rocznicę odzy­
akan:a Warmii - Rząd R. P., 
maj 1946 r." To był pierwszy 
skromny hołd, złożony parnię 
ci wielk!ego rodaka, w miej­
scu jego wiecznego s~czynku. 

W styczniu 1948 r. prezY-1 
dent R. P. Bolesław Bierut 
rzucił -orojekt załoźenia tu 

nogi ofiarę h~tlerowskiego 
ucisku! Oczyw:ście, obra­
zów takiej "działalności" się 
w Angłil n!e filmuje. Wy­
twórnia "J. Arthur Rank -
Ealing Studios" ma poczu­
cie taktu i stoi na straży 
,.dobrej reputacji" Scotland 
Yardu ... 

(Film produkcji an- men, jeden z drugim, po u­
gielskiej: J. Arthur licy i nagle wstępuje do ba­
Rank - Ealing Studios. ru: jesteśc:e aresztowand -
Scenariusz: wg. powie- ~wiada do młodych ludzi, 
ŚCi Artura La Bern. Re- popijających piwo przy bu­
żyseria: Robert Hamer. fecie - rąbnęliście dnia te­
W rolach głównych: go i tego, o godzinie tej::' tej 
John Mc Callum (rola partię wrotek ... Albo też pod 
tytułowa Tommy je7.dża elegancko autem 
Swan - ZJbieg z Dart- przed dom byłej kelnerki, moor), Goog:e Withers ~ _______________________ "'I 

(Rose Saudigate), Ed-

Z opublikowanej ruedaw-

ward Chapman (George 
Saudigate), Patl."icia 
P1unkett (Doris), Susan 
Shaw (Vi), Sydney Taf­
fler (Morry HyamS). 

• * • 

No lód~.6Cb el,ronoch 
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"Zbieg z Dar mooru 

Co daje nam ten film -
czytamy w programie kino- ~-----------------------_-: 
wyro -- ~za dozą mocnych 
wzruszeń, wywołanych kry­
minalną, sensacyjną treścią, 
dobrą, wyraz:stą i przekonu 
jącą grą aktorów oraz sta­
ranną fotografią?" 

Co nam daje poza tym? 
Oh, bardzo wiele. Przede 
wszystkim - pokaz wyjąt­
kowej wprost sprawności po 
Hcji angielskiej. Londyn 
bądź co bądź jest wcale spo 
rym miastem, liczącymlład­
nych parę miI:onów m1esz­
kańców, lecz przęd okiem 
bobby'ch i tajniaków Scot­
land Yardu nic się nie ukry 
je: każdy z nich wie wybor 
nie, "co piszczy w trawie", 
a nawet ,.gdzie raki zimują". 
Chod7.i sob:e taki dżentel-

która zdążyła się już "usta­
bilizować", wyjść "porząd­
nie" za mą~ i zmien:ć na· 
zwisko, i oświadcza: uciekł 
z Dartmoor pani kochanek, 
on tu na pewno do pani 
przyjdzie, pros'imy uprzej­
m:e,. ,by nas o tym zav.r:a­
dom1c ... 

I jac~ przy tym ci funk­
cjonariusze policji Labour 
Party są sympatyczni! Nikt 
by nie ~myślał, że - przy 
całej elegancji swoich me­
tod -- potraf:ą wleźć, jak-­
za przeproszen:em - świnie 

na statek płynący ~d cudzą 
flagą. sterroryzować ~ 
gangstersku załogEj i wcią­
gać do wiezienia za rece d 

no jub!.leuszowej pracy Bry 
tyjskiego Instytutu Bada!) . 
Opini:. Publicznej pt. "Kim 
jest przeciętny Brytyjczyk" 
- dow:edzieliśmy się. iż pa 
sj!! przeciętnego Anglika jes1 
- hazard. Film pana Ranka 
jest ~kwitowaniem tej szla 
chetnej pasji. Jest on (ten 
film) tak zmajstrowany, aby 
widzowie angielSCy mogli 
robić między sobą zakłady: 
złapią tego zbiega z Dart­
moor, czy nie złap:ą? 

Okoliczność, iż Tommy 
Swan zostaje wreszcie - po 
emocjonującej gonitwie­
przyhaczony przez ~licję -
nie wywohlje wśród widow 
ni wieksze.ao wzru.szen!s 

Autor scenariusza włożył 
przecież tyle wysiłku, aby 
go przedstawić jako zbrod­
nicze "zwierzę", a nie ofiarę 
ustroju funta szterlinga • 
policyjnej pałki... 

Celem "podparcia" dość 
sztucznej i chv..-.iejącej się in 
trygi - reżyser filmu ucie­
ka s:ę do niezłych nawet 
scen ,.rodzajowych": mamy 
więc przekrÓj opłakanego, 
bie<1oklepskiego życia prze­
ciętnej angielskiej rodzinY 
mieszczańskiei, wcale pla­
styc~ną migawkę z londyń­
sk:ego ,.czarnego rynku", p.) 
rę wyrazistych figur drob­
nych wyzy~kiwaczy (zwła~?­
cza kapi~alny, pobożny pa­
ser, podobny z urody... do 
Mikołajczyka), a1e cóż. kie­
dy to całe "społeczne tło" 
je-st rzucone tylko na mar­
gines sprawy "zasadniczej". 
iaką stanowi pościg za Tom 
my Swannem ... 

Tommy Swann ucieka z 
Oartmoor. f:lm Ranka ucie­
ka z orbity rzeczywistości 
wsp61czesnego życia angiel­
skiego. 

Z uwagi na powyższe. wy 
daje nam się, iż "Zbieg z 
Dartmoor" zupełnie n:epo­
trzebnie zbiegł na ekrany 
kin łódzkich. Dlatego też 
pozwolimy sobie wyrazić ka 
tegoryc:zne życzenie, aby jak 
najszybciej "spłynął" z ł6dz 
kich ekranów. 

sw. A{,.dd 

i wolnoŚĆ. 
"Socjalizm - pisał Mickie. 

wicz - to słowo, które ChOC13Z 
uie wiadomo skąd przyszło 1 
skąd się wzięło - jest przyszło. 
§cią wolnych i szczęŚliwych na. 
rodów. Narodów, które zrodZI!! 
się z walkI". 

Po przem6wieniu wiceministra 
~OkorRkiego, pr.emier Cyrankie, 
wicz dokonał w imieniu Rzą.d.! 
uroczystego otwarcia wysfawy. 

row. Wanda Jakubowska 
odznaczona Krzyiem 

Odrodzenia Polski 
w najbliższą. sobotę odbfdzio 

<ię w świetlicy Związku byłych 

Wi",źni6w P<>litycznych uroczy­
,toM odznaczenia. Krzyżem Oft. 
'eerskim orderu Odrodzenia PoL 
,ki - tow. Wandy Jakubow· 
51dej, znanej i cenionej reżyser. 
ki filmowej. 

Wy80kie to odznaczenie zosta. 
W jej nadane decyzję. Prezy_ 
denta RP za jej wybitne zasłu. 

~ w walce o wyzwolenie narcr 
rlowe i społeczne. 

Uroczyste wręczenie tow. Ja.... 
kubowskiej Krzyża Odrodzenia 
Polski odbędzie się w IIobott. 
dnia 25·go o godz. 16_ej wIO. 
"alu hrietliey Zwi~ku przy 1Il. 
Na.'lDTOt SJ.. 
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Kronika m., Radomska W trosce o zdrowie społeczeństwa - -
KOMU WINSZUJE~ 

Czwartek, dnia 23 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Zenona 
-o--

WojeWÓdztwo łódzkie otrzyma nowe szpitale 
W AlINlEJs:u .... TELEFONY 

10 -- Straż Pożarna 
11 - tJrząd Bezp. PUbllcznego 
12 - "Głos RallomszczaMk1" 
12 - &. S. W. "Prasa" 
113 - :Powia.towa. Komenda. MO 

, iiI - MlejskJ Komisaria.t MO. 
81 - Starostwo Powiatowe 
1>0 - Szpital POwiatowy 

-o-
DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruje 
.apteka mgr. Rudzińskiego, 
mieszcząca się przy ul. Rey 
monta 32. 

--.<>-

KINA 
Kino "WolnoM" ul. Naruto, 

;wie za. nr 8, wyświetla. fi1m pro 
dukcji radzieckiej p." "Op o­
" .. iciić o prawdziwym człowie, 
ku". 

Podniesienie poziomu lecz 
nictwa społecznego w woje­
wództwie łódzkim jest w du 
żej mierze uwarunkowane 
zwiększeniem liczby szpita­
li, których wciąż jest zbyt 
mało. Na teren:e naszego 
województwa istnieje obec­
nie 12 szpitali powiatowych, 
7 miejskich i 2 rejonowe -
w Głownie pow. łowick;ego 
oraz w Lutewie pow. wie­
luńskiego. 

Oprócz tego posiadamy 
kilka szpitali specjalnych­
państwowy szpital psychia­
tryczny w Warc~e Oraz trzy 
sana toria przeci wgrużlicze 
we Włodzimierzowie, Gi­
diach i Nowym l'iieŚcie. U­
bezpieczalh; a Społeczna po­
siada dwa szpitale: w Pabia 

Pocz~tek seansów w dni P?- nicach i Piotrkowie. Ogółem 
wsze dnIe o godz, 16 i 18, w me· , , I 

dziele i ~więta poranki o gcdz. wo]e:vództwo ł,odz\ne \?ez 
9 i 11 seanse popołudniowe _ ŁodZl) ma obeCnIe 27 szp'ta­
godz. i6, 18 i 20. Ii o łącznej ilości 3.470 łó-

żek. 

Adres Redak~ Adm1n1straCjl Jakkolwiek cyfra ta jest 
"Głosu Radom8zczal1sklego" imponująca, nie zaspakaja 

Radomsko, UL Reymonta nr. ,m, jeszcze wszystkich potrzeb 
--o- społeczeństwa na odcinku 

województwa (1.700 tystęcy) 
wciąż za mała, W tym sta­
nie rzeczy wysiłki tak wy­
działu zdrowia Urzędu Wo­
jewódzkiego, jak i społeczeń 
stwa idą więc w' kierunku 
dalszej rozbudowy szpitalni 
ctwa. 

ubiegłym roku kredyty I-''.lń 
stwowe pozwoliły na zain­
stalowanie w tym nowo­
czesnym szpitalu centralne­
go ogrzewania. 

W styczniu ub. roku o­
twarto również szpital w 
Zgierzu, który posiada wszy 
stkie oddziały z wyjątkiem 
zakaźnego oraz pracownię: 
roentgenologiczną z 2 apara 
tarni, fizykoterapii i lecz­
nictwa analitycznego. 

Ostatnio został oddany 
do użytku szpital w Kutnie 
na 8.0 łóżek, posiadaj ący 
wszystkie oddziały. Do od­
remontowanych po wojnie 
~zpitali należy również szpi 
tal powiatowy w Łasku, z 
60 łóżkami. 

W szpitalach, które pod­
czas wojny nie uległy zni­
szczeniu zrobiono także nie 
mało, kompletując urządze­
nia, podnosząc warunki lecz 
nicze i rozbudowUjąc pawi­
lony. 

Według planów opracowa 
nych przez Wydział w naj­
bliższych latach otrzymamy 
dwa nowoczesne, piękne 
szpitale, a mianowlcle: w 
Wieluniu i Łowic~u. Gmach 
szpitala łowickiego jest obec 
nie pod dachem i jego bu­
dowa zostanie już zakoń· 
czona w roku bieżącym, 
Jest prawdopodobne, że 
szpital jeszcze w tym roku 
zostanie wyposażony w u­
rządzenia wewnętrzne. Obli 
czony na 200 łóżek będzie 
on jednym z naj nowo cześ­
niejszych w województwie. 
Wykończenie powstające­

go szpitala w Wleluniu przy 
padnie na rok 1955. Kredy­
ty w roku bieżącym wyno­
szą na ten cel 21 milionów 
zł., własne zaś fundusze o­
kreśla się sumą 15 milio­
nów. Istnieje jednak możli­
wość uzyskania dodatko-

wy ch kredytów z Minister­
stwa Zdrowia, uzależnio­

nych od zorganizowania fun 
duszów ze strony sp01eczel1-
stwa. Lecznica w Wieluniu 
projektowana jest na 280 1ó 
żek. 

Widzimy więc, że dotych­
czasowe osiągnięcia oraz 
konsekwentne realizowanie 
planów inwestycyjnych na 
tym odcinku dają pełną 

gwarancję, że szpitalnictwo 
w województwie łódzkim 

weszło po wojnie na nowe 
tory i dąży do zbudowania 
takiej ilości szpitali jaka po 
zwoli jak najszerzej upo­
wszechnić opiekę lekarską, 

nad ludnością miast, miaste 
czek i wsi. 

w. 

112 książki otrzymała 
Bibt;oteka Powiatowa 

Adm1niStracJa - telefon nr. służby zdrowia. Ilość miejsc 
12, czynna codziennie od godz w klinikach jest w porówna 
8-eJ do 16-e3. niu z iloś:ią mieszkańców 

Dotychczas na odcinku 
tym zrobiono już nie mało. 
Od roku 1945 np. wyremon­
towano względnie odbudo­
wano 5 szpitali i wyposa­
żono je w odpowiednie u­
rządzenia i przyrządy. Jed­
nym z całkowicie odremon­
towanych szpitali jest szpi­
tal Św. Ducha w Rawie Ma 
zowicckiej, zniszczony w 
1939 roku. Dziś szpital ten 
posiada oddziały: chirurgicz 
ny, położniczy, ginekolo­
giczny, wewnętrzny i zakaź 
ny z 101 łóżkami. Remont 
gmachu szpitalnego prze­
prowadzony został w dużej 
części z funduszów włas­
nych, oraz z zasiłków Mini­
sterstwa Zdrowia. Lecznica 
ta posiada obecnie również 
dobrze wyposażoną pracow­
nię roentgenologiczną i te­
rapii fizykalnej, a także la­
boratorium analityczne. W 

W szpitalu łęczycltim np. 
zbudowano nowy pawilon 
dla zakaźme chorych. 

Powir.towa Biblioteka Pu Iką biblioteki gminne gro­
W Sieradzu buduje się pa bliczna otrzymała z Mini- madzkie. 

wilon dla oddziału położni-
czo _ ginekologicznego i chi- sterstwa Oświaty rzeczową Głównym jej celem jest 

dotację w postaci 172 warto utworzenie gęstej sieci bi-

D·· · Ik b d rurgicznego z łączną liczbą k' . k ł 
Z!S wie ft lt\:, r~~ e srra~lftl !\WCZA 119 łóżek, a przeprowadza- ściowych Sląze na ączną bliotecznej, dzięki której 0-

~ lU I»!llł i3 Iti '" _. ~ na obecme rozbudowa w Ra sumę zł. 54.390. Nowe pozY- bywatele naj odleglejszych 

II K , ... , . k ' 7 !ł/)"llslm powiększy liczbę !ó cje dopełniły księgozbiór du miejscowości będą mieli u-
Z ongresu J:... W ą ~ OW L..!«J'\'"V. żek o 120. 4632 tomów. łatwiony dostęp do książek. 

Powiatowa Rada Zw. Za- <Jd 1-2 osób, sekretarze ZWiązków Zawodowych po- -Jak już wspomnieliśmy, Wydział Powiatowy ze Bibliotekarze 25 gmin-
wodowych w Radomsku za- podstawowych o:-ganizacji l:rywa dany Zarząd Oddzia Wydział Zdrowia Urzędu sW2i strony uzupełnił urzą- nych bibliotek i 141 punk­
wiadamia, że w dniu dzi- fabrycznych, jak również se łu. O przeszkodach wynika- Wojewódzkiego dąży do jak dzen'e biblioteki, zakupu- tów bibliotecznych mają po 
siejszym o godz. 14-ej odbę kretarze Powiatowych Ko- ją-::ych z tytułu wyj'łzdu na naj szybszego zorganizowa- jąc 15 nowoczesnych re~a- stawione przed sobą szczyt 
dzie się w Piotrkowie, w sa m'tctów pzpr,-u i delegaci wyżej wymienione zebra- nia takiei ilości szpitali, a- ~ów bibliotecznych. ne zadanie. Od nich bowiel"1 
li Kilil1skiego (Al. 3-go Ma- kongresowi. Proszeni są rów nie prosimy natychmiast te żeby umożliwić leczenie W chwili obecn('j Pow:a- zależy, czy wieJ nasza b", 
ja Nr 12) wielkie zebranie nież o przybycie dyrekto- lefonować do Powiatowej szpitalne wszystkim potrze- towa Biblioteka Publiczna dzie czytała, czy będzie ~ , 
sprawozdawcze z II Kon- rzy naczelni i techniczni Rady Związków Zawodo- bującym z terenu woje- dzięki intensywnemu rOz- rozwijała i kształciła, 
gresu Związków Zawado- większych fabryk. wych (telefon Nr 55). wództwa. wojowi, może otoczyć opie- t , 
wy

_L N' L' __________________ ..... _ .. ______ -.---------------.... 

<,:H. a P9wyzszym ZC:JraulU 
m powyższym zebraniu obecni będą przedstawirielr. Ponod 3.!łOO UCZe.!itn 'I,ów 

bezwzględnie winni być 0- Centralnej r,<'.dy Związkó',v 

be~~~wodnicząCY i sekreta- ;::~~~;~~~l! W~~~~~~~e~ W Z -lila ł O III ~I Z ; a 1\ w' " I ft C III e M I ft d z ; ft z· Y 
rze, Powiatowych Rad Rady Związków Za\VfJdo- Iaf II ił I I L I U I' U I ~ 
Związków Zawodowych, Za wych z Łodzi. 
rządów Oddziałów Związ- Koszty związane z wy jaz- P_erwszy Powiatowy Zlot nej z powiatu i m:asta Ra- przemawiali przedstawicie- W godzinach popołudnio­
ków Zawodowych, Rad Za- dem jeśli ehod2:i o pracow- Związku Młodzieży Polskiej domska. le partii politycznych oraz wych odbyła się na placu 
kładowych i Kół Związko- nik6w z fabryk pokrywa za w Radomsku zgromadził po Uroczystości Zlotu rozpo- Związku Młodz'eży Polskiej. "W.IIka" urozma!cona część 
wych. Poza tym przodowni kład pracy - jeśli chodzi o nad 3,500 młodz:eży zorgan: częły się na placu "Wilka", Tow. Kusiak, , I-szy sekre- artystyczna, w której wzię­
cy pracy, racjonalizatorzy delegowanych z Oddziałów zowanej niezorganizowa- skąd do zebranej młodz:eży 'tarz Kom:tetu Powiatowego lo udział kilka zespołów mlo 
___ Eli ___ aiIl11Z11_IIII!IIIIIII!_Mi§i8!2El111_II.E35l:!Ie .... IIlIII! ...... lIIIIt.III'.~1II-_M.!I'I ________________ DIIIII ___ IIiI'a' __ .. PZPR w obszernym refera- dzieżowych. Na występy te 

Współzawodnictwo pracy w "Metalurgii" 
W czerwcu br, odby10 Sięl okol' czności, że niektóre dostatecz,nie czyste i bezpie l ca wiele uwagi obI' czan:u 

w "Metalurgii" posiedzenie sprawy zawarte w regulam~ I czne. wyników pracy. J It to dość 
Kom.isji Bad~nia Wynikó~ ~ie o~ażą się niedostat~czne, Na posiedzeniu Kom;sjl sko~plikowana czynność, a! 
Wspolzawodn:ctwa pracy, N kazdym razle waznym omóv.'.iono także sprawę wy bOWiem w grę wchodzą naJ 
W posiedzeniu wzięli udz:al: jest to, że w regulamin'e 0- nalazczości i usprawniel1, za rozmaitsze czynn:ki. Należy 

Dyr. zakładu tow. Uhry- maw:~, się wiele poważnych które, to wszyscy ci, którzy się jednak spodzi~wać, że 
nowski Stefan, dyrektorzy kwestn, ~chodząc~ch w za ,się do tego przyczynią, wIn- p~z:y dobrych ChęCl~ch Ko­
techniczni: Mendry Jan i kres wspolzawodructwa. ni być odpowiednio premio mlsJa zdoła pokonac wszel 
Kwieciński Andrzej oraz 0- Na wstępie regulaminu wani. Komisja postanowiła kie trudności. Należy tu je­
bywatele: Mrówczyński Ig- jest mowa o tym, że współ- stworzyć brygady kntrolne, szc~e dodać, że każdy,Praco 
nacy, Drzewo&ki Kacper, zawodnictwo oddziałowe których zadniem będz:e cią- wn,k otr:zyma n:Ieslęczną 
Mrówczyński Zygmunt, Sta- jest wyższą już formą wSipół gla obserwacja warunków i kartę wspołzawodn!ctwa pra 
cherski Józef, Kozak Stani- zawodnictwa, podnoszącą wyników pracy z tym, że cy, na której będą wypisy­
sław, Pleszczyk Piotr, Koz- przede wszystkim dyscypli- oddziały jednozmianowe ob wane ~yn'k~ pracy, a która 
łowska Eliza, Lipiński Piotr, nę pracy i pogłębiającą so- sługiwane będą przez dwóch z koleI będzle brana pod u­
Kozieł Stanisław i Kaczmar- lidarność i koleżeństwo. członków Kom'sji. Tam, wagę we współzawodn:ct-
czyk Henryk. Ponadto, współzawodnict- gdzie warsztat pracuje na wie całego oddziału. 

Ponadto na posiedzeniu 0- wo oddziałowe jest poważ- trzy zmiany, byłoby zatem Zadanie podjęte przez ro-
becni byli: tow. Kępa Ed- nym krok'em w wykonan:u sześciu członków Komisji, botn:ków w "Metalurgii" 
ward i Cyganek Zenon ogromnych zadań, jak'e sto- na każdt4 zmianę,po dwóch. przyczyni się niewątpliwie 
przedstawiciele Zw. Zlaw. ją przed całym światem pra Wobec tak:ego stanu rze- w ogro'mnym stopniu do po 
O:ldz. Metalowców. cY', . , ,czy Komisja stwierdziła, że ważl1:y?h ~s' ągnięć. , Miejmy 

.KoffilsJa Bada11la Wym- skład jej stanowczo jest za nadZIeJę, ze robotl11Cy "Me-
Przedmiotem obrad Ko- kow, po szczegółowym prze- mały i postanowiono doko- talurgii" zdadzą swój egza-

misji było rozpatrzenie pro- anahzowamu regulam nu optować większą l:czbę pra- min z korzyścią dla s'ebie i 
jektu regulaminu Oddziało- stwierdziła, że jest on istot- owników. dla Państwa, 
wego Współzawodnictwa nie: poważną formą i z,as,łu- Nowy regula~;n pofw:· ę- S I' 
Pracy. gU,le na uwagę choc,azby au u ze ga lU'chał. 

Na szczególną uwagę za- dlatego, że omaw:a szeroko 
sługuje fakt, że regulamin tak ważną sprawę, jaką jest 
ten opracowany jest przez oszczędność czasu, surow­
pracowników ,.Metalurgii". ców, ubrań, oliwy, smaru 

Dzieci robotnicze i chłopskie do szkÓl 
średnic b 

N:enm:ej jednak nie należy itp. Niezależn'e od tego mo Powiatowa Rada Narodo 
zapominać, że dużą zasługę wa jest także o zredukowa- wa w Radomsku wydelego­
polożył tutaj Dyrektor Za- niu godzin nadEczbowych, wała do Komisji Społeczno­
kładu, tow. Uhrynowski Ste Za sumienne wykonan'e Pedagogicznej przy szko­
fan, dzięki czemu projekt pracy Komisja będzie uwa- h.ch średnich swoich przed­
Regulaminu w swym osta- ża1a nie tylko wydajność ilo stawicieli których obowiąz­
tecznym brzmien:u, doskom ściową i jako§ciową produk kiem jest czuwać aby co 
le uwypukla pewne podsta- cji ale będzie także brany szkół średnich przyjęto w b. 
wowe zagadnienia. Natural- pod uwagę fakt, czy mi€jsce r. przede wszystkim mło­
:Ue, że mofZ.ą. zaistnieć ta,kie pracy' danego robotnika jest dzież robotniczą i ,chlolłSką. 

Do Komisji Społeczno­
Pedagogicznej wchodzą: 
dyr. szkoły, nauczyciel z ra­
mienia Rady Pedagogicznej, 
dele,,:at Zarządu Powiatowe 
go Związku N(1'l-::zydelstwa 
Polskiego oraz przedstawi­
ciel Komitetu Opiekut1cze­
fZ.o. K. T. 

cie scharakteryzował histo- złożyły się Lczne tal1ce ludo 
rię ruchu mlodz:eżowego, we w strojach reg:onalnych 
podkreślając, że postępowa oraz śpiewy i recytacje. 
młodzież ma piękną trady- Trzeba zaznaczyć, że częś~ 
cję walk o wyzwolenie na- ta wypadła nadzwyczaj uda 
rodu i, że obecnie wraz z nie. Wiejskie zespoły św:et­
całą klasą robotn:czą oraz licowe w ostatnim okreSie 
mało- i średniorolnym chło zrobiły poważny krok na­
pstwem buduje Polskę no- przód w swej pracy. 
wą, Polskę sprawiedliwości Uroczystości zlotowe za-
społecznej. kOl1czyła wielka zabawa ta-

Kol. Kozłowski, wiceprze neczna. 
wodniczący Zarządu Woje- Wilk Bolesław. 
wódzkiego ZMP omówił wa _,_"'. .CLiLiU&fi-MIilIlM\i" 

runki, w jakich żyła mło- ZE SPORTU 
dz' eż przedwojenna, wskazu 
jąc na fakt, że dopiero obec 
nie ma zapewnione warun­ Mecz 
ki rozwoju. 

Po przemówien:ach, wice- iakiego jrszcze nie było 
star?sta Lis, jako gospo,darz W dniu 2' lipca b, r. o 
powiatu wręczył POWlato- . ,. 
wemu Zarządowi ZMP sztan godz. 18-eJ odbędZIe Slę na 
dar ufundowany przez spo- boisku "Metalurgi;1" mecz 
łeczel1stwo radomszczańskie, piłkarski między reprezen­

W. imieniu ZMP szta!ldar tacją Państwowej Fabryki 
prZyjął kol. Kłych. M bl' G' t h N 1 

Na zakończenie, UTOCZy- e I. lę yc .. ,~, a repre 
stości na placu "Wilka' kol. zentacJą "DwoJkl . 
B'nkowski odczytał rezolu- Dochód z meczu przezna­
cję, którą zebrani przyjęli czony będzie na ufundowa-
burzliwymi oklaskami., . 

Następnie uformował się me. sztandaru dla Oddzlału 
pochód z lasem czerwonych ZWlązku Zawodowego Pra­
i z:elonych szturmówek, któ cowników Leśnych i Prze­
ry, przemaszerował ulicami mysłu Drzewnego. 
ffilasta. Pk' . t· . 

Mł d " . l l' rze onam ]es esmy, ze o z:ez mas a Iczne, . ' . 
transparenty, na których w: mIeszkancy naszego mlas1a 
dniały hasła: tłumnie zjawią się na bo­
• ,~Pracą "utrwalimy pokó~ isku "Metalurg li", a tym 
sWlatowy, ,,~r~ez ~~ukę l samym przyczynią się do po 
pracę do SOCJalizmu, ,.Z.. . 
li/( P-o",'''r jest wierny l1'l;_'nększema sumy, która 
lepszym trD'h -',; " '-'1 '''13::{ o JrZe7l1ilr7.0na jest na ?:akup 
r,iepodleglość " i szereg po-I :iztaILd",l u. 
dobnych. 
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PA:8STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego "Na dnie" 
• reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś o g. 19.15 "SZCZYGLI 
ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

... 
Piłkarze przerywają wclasy .. :~a~;a;;~~ sporlowGów? 
W niedziele łio-owcy znów wy,· dą na boisko N lejednokrot~ie słyszeliście 

.. l!"~ zapewne ze twarz lud zku W nadchod.zącą ni~dzielę p o miesięcmej blisko p.rzerwie, I dz:elę Amatorski Klub Spor-. jest naj le'il s~ym wizerunkiem 
• zosta.ną wmoWlone roz grywki o mistrzostwo klasy towy, który ostatnio podcią- psychicznych przeżyć czlowie-

TEATR POWSZECHNY panstwow~j. gnął się w formie. N~e jest ka. Do najbardziej jednak "fo-
11 Listopada 21, ~ ŁodZI ł:KS Włólmiarz p odejmuje Polonię bytomską, z wykluczone, że mogą ślązacy togenicznyeh" i szczerych zara 

Codziennie o godz. 19.15 ko_ którą powinIen b~:tględn!e wygrać. Łod:z;ia,nie spragnieni uzyskać w Poznaniu zwycię- zem twarzy, należą. twarze spor 
media Gabrieli Zapolskiej "Mo- są d~~rego memu P'lłkarsJutl go. a 7lWła.szca:a meczu o punk stwo. towc6w i zapalonyeh kib ic6w 
ralność pani Dulskiej" z udzia_ ty, k~~ry zawsze bardziej iut eresuje widownię, niż ,,tO'Wa- Ruch za przeciwnika będzie sportowych. BOI czyż potrafiłby 
tern Jadwigi Chojnackiej. rzYSkl • miał 26 bm. leadera tabeli Wi ktoś za pomocą. twarzy OIdtwo-

,,~racovia" ZJIDierzy się z Po I dą miel: trudne zadanie do słę . Ula obu zespołów spot- rzyć na przykład z takim rea 
LETNI TEATR "OSA" lon.ą stołeczną. Gospodarze bę rozwiązania, jednak winni ze kanne to :ma kolosalne znacze 'lizmem i stuprocentową. szcze-

Piotrkowska 1)4. r--I2:---___ IIIDIIII __ :';' spotkania tego wynieść 2 punk n:e. Zwycięstwo Wisły utwier rOBci!} niezadowolenie z otrzy-
GGdz. 19.30 _ "JadzIa wdowa" No~z porednrk Ity . dzi jej pozycje na czele tabe- manego pocałunku, jak 

li ligowej. to na zdjęciu Q,bok ta 
"LUTNIA" Ak . kl· 17 lipca rozegrane zostanie Górnik rozegra mecz z zawodniczka' • 

Piotrkowska 243 Cia sz o eOlowa równ:eż spotkan'ie Legia - Z~K. ~e zawody t? "być, alb~ SATYSFAKCJA ... 

Godzina 19.15 - ,jDzwony z kół sportow~cb ~:n~;a~ił: ~~~~~~a.::;, me byc" dla koleJarzy. Sądz: 
Corneville". my jednak, że drużyna Tarki, Przybrać taki wyraz twarzy, 

Akcja szkoleniowa Koła Spol" : bijąc tam Wartę; może powtó Annoły i Białasa da sobie ra- aby za pomo"'l-. niej ~dradzić 
towego powinna obejmować: jlrzy to się 17 lipca w Warsza- dę z drug:m beniaminkiem pełną. satysfakCJę, me Jest rze 

ADRIA - "Wielka nagroda"­
godz. 16, 18, 20.30 - film do_ 
zwolony od lat 14 

BAŁTYK - "ULica GraIllicma -
gGdz. 16, 18.30, 21, mm dozwo­
lony od lat 12. 

BAJKA - "Muzyka i miłość" 
godz. 18, 20 - film dGzwolo_ 
ny od lat 14 

ODYNIA - l"rogram aktualno 
sei kraj. i zagr. Nr 26 - godz. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 2I. 

BEL (dla rnłodz.) - "Kurhan 
. Małachowski" godz. 16, 
18, 20 

MUZA - "Kulisy ringu" -
godz. 18, 20 - film dozwolo­
ny od lat 14 

POLONIA - "Ul ica Gramczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
dozwolnoy od lat 12. 

PRZEDWIOśNIE - "MłGdość 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - "Admirał Nachi­
mow" - godz. 16.30. 18.30, 20.30 
- film dGzw. Gd lat 16. 

l. Prace sportowe. Zorganizo_~wie. lig:' i punkty powędrują do czą. łatwą. nawet dla dobrego 
w~nie zespołów sportowych, po· Warta podejmuje w tę nie- Pozmania ·aktora. Ten grubas obok, obser 

. dZlał god'zin i ustalenie kalell_ ..... IIIIIIIUU' .. UllłlU .' II"UU J IIHIIlIlIłIlIIlIIlIlIl ........... UIl .. ":::IIIIIIU.".......................... wują.cy nlecz piłkarski, obrazu 
darzyka tygodniowego. Wyko- je nam jl} dosk c,nale. Jak wi-
nawey: wiceprzewodniczl}cy, re_ dać za'Pomn i ał nawet o KGmi 
ferent wyszk(}leniGWY, instru~- sji Specjalnej, kt6ra sądząc po 
torzy sportowi i kierownicy ze_ jego tuszy, jest jedynI} jego 
społ6w (siatkówki, tańców lu- "zmorą. w fyciu". 
dowyeh, ping_ponga, pływania,~ DESPERACJA 
szachów, gimnastyki itd.). 

Termin: .15-30 stycznia.. 
2. Prace kulturalno - oświato_ 

we. Referaty, pogadanki, fil. 
my, teatr, czytelnictwo, ustale_ 
r.ie form kontaktów osobistych 
dla oddziaływania kult.. oświa· 
towego. Wykonawcy: wiceprza­
wGdniczący, referent kult._ośw. · 
i kierownicy zespołów). 

Termin wykonania: 29 stycz­
nia - p6łgodzinny referat na. 
temat "Sport .." życiu jednosL 
ki, narodu i państwa". 18 lute­
go - Koło sportowe irl z.ie nn 
~ztul,ę·.. do teatru. 22 lutego -
dyskusja na temat sztuki, kt6rą 
oglą.danG w teatrze. 

W ten spos6b należy zaplano_ 
wać pracę na eały rok. Plan ten 
może ulegać pewnym zmianom p l · 
zależnie od aktualiów i nicprze· O acy startU] q 
widzianych trudnGśei wykona_ 

Jak byśmy nazwali grymas, 
malują.cy się na twarzy tej lek 
koatletki (zdjęcie 3) ' 

Czy w chwili obecnej wyra­
ża ona radość z oonie~ionego 
zwycięstwa' Chyba nie. Na twa 
rzy tej zawodniczki maluje sję 
wyraz ostateeznej desperacji, 
wynikają.cej z obawy, aby w 
ostatniej chwili nie dać sobi~ 
wyrwa~ zwycięstwa rywalce. 

REZYGNACJA 
Co wyraŻ"a. teraz ta wykrzy­

wiona twarz bok~ern ' Z pew 
nością ani zadowolenia, ani f a 
dości. To typowa rezygan cja. ze 
zwycięstwa i nowego wawrzy­
nu sportowego. 

Dalel!aCI Snortu Pols ~uego 
na '"śWIęto Sportu w Bułgarii 

ROMA - "Skrzydlaty doroz_ 
karz" - godz 18, 20 - film 

nia. W wyścigu dookoła Węgier 
Referent kult.-oświatowy co Na za.proszenIe Węgierskie~o rz6w), Rzeźnicki (ZZK _ War- WARSZAWA (obl'ł.wł.) -I poseł 1Ifot,vka i sekreta rz geił. 

. W §rodę 22 bm. odlecieli samo- Zwi~zkowe.i R :.l dy Kultury .Fi-
dozwolony od lat 10 

REKOJ::,D - "Skarb Tarzan~" 
dla młodz. godz. 16; "Aliszer 
Nawoi" godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 

STYLOWY '- "Boo.atemwie Pus­
tynli" dla młodrz. gGdz. 16, "Vol­
pone" godz. 18, 20 - film dozwo­
lony od lat Hl. 
śWIT - "Konik Garbusek" -

peWlen czas (np. co 2 tygodnie) Związku KGIa.rskiegG, na mtę- ~zawB!, Pjetra.~ztwski (Gwardia KF . S Z 
ł lotem do Sofii dyrektor GU zYCZDCJ i pGrtu CR Z _. .QQ: 

powi~ien odb.ye najwyżej P?ł ,~arodo~ wyścig kolarski Do_ - Wal·szawa). Łowy. Delegaci sport u polskieg.:) 
godzmy trwaJlI-eą. odprawę z kle ()koła WęgIer, rozgrywany w Z ramienIa Polski0gG Związ. 

rownik~tn.!-ze?poł6w~racydla~a.- 5.ciu etapach na dystansie 1000 ku KolarnkiegG wyj eżd7.l1.j ą. : wi·1ABElAW1GftAN1CR 
s~an~wlen~a s:ę nad klID, 8~ecJal_ klI7 PZKol. zgłosił następ·.ljące teJlrezes . Cie~lak i kpt. zwi'P" 5d! LOTERII 
me l w Jaki spos6b nalezałoby druzyny: lwwy Wlszmcki. I U 
popra~ować or.az dla. przeanalL I-sza: Czyż, Leśkiewicz, Sa· Ekipa wyjedzie z Warszaw)' 4 ty d " , ."ągn."en."a 
~o k6 . dd' . k I (O d' W ) .. 2- b' - Złen C "wanIa Wynl w l o ZW1ę U 1yga. war la - arszawa 'l)OClą,!,'1.cm v m. WlPczorem. II "kI 
przyjętych fGrm pracy kultural. Wójcik (OgniwG - Warszawa); -eJ asy . 
M_oświatowej, przyjętych w Ko ILga: Kapiak (Ogniwo -- Kolarze CSR Wygrane po 1.000.000 zl padly na 
le Sportowym. W-wa), Nowoczek (Ruch - Cha Nr Nr 16153 w Warszawie, 45014 w 

wrzmą. udział w święcie W ycho_ 
wania Fizycznego i Sportu Buł­
gaTii, w dniu 26 bm. 

kreskówka. w naturalnych ko­
lorach - godz. 18, 20 - filmi-------------------------

dozwolony od lat 7 Co usłyszymy przez radio? 
przybyli do Łodzi 

Dyr. Motyka bawić będzie r6-
wnież w Budape8·zcie, gdzie 
przeprowadzi rGzmGTY w zwią.l!: 
ku z udzi ałem Polski w świato_ 
wym Festivalu Mt0d2ieży De­
mokratycznej. Warszawie, 67507 w Lublinie, 10564 

w lesznie Wlkp. 
Wygrane po 500.000 zł padły na Uśmiechnij się! 

TATRY - "Podróż w Nieznane" 
gGdz. 16, 18, 20 - film dGzwo­

IGny Gd lat 18. 
TĘCZA - "Zloty kluczyk" -

godz. 17, 19, 21- film dozwo_ 
lony od lat 7 

WISŁA - "Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, ID, 21 - film do_ 
zWGlony od lat 14 

WŁOKNIARZ - "Ulica G;anim­
na" godz. 15.30, 18, 20.30 -
film dG:IlWolGny Gd lat 12. 
WOLNOść _ .• ,Zbieg 7 Dart­
moor" - godz. 16, 18 20 -
film dozwolony od lat 14 

ZACHETA - "Krwawa Wendetta" 
_ g~. 16, 18, 20 - f>i.lm dozwo­
IGny od lat 14. 
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1949 r. 

Wuj!ka BGlka', 17 .00 I DZIENNIK 
POPOŁUDNIOWY, 17.15 .Na mu­
zycznej faili', 18.00 .Pusz~in w 
!Jwórczości operowej kompGzyto­
rów rosY'jskJch', 19.00 II DZiEN­
NIK POPaŁ. 19.15 Koncert Or-

Onegaaj rano przybyli do Lo­
dzi kolarze czechosłowaccy, ]{t,) 

rzy w pi ą.tek startować będą. w 
Hele'nGwie. 

Nr Nr 18600 w Warsza'W'ile i 86753 -~~~ ....... ~~";", .... "",,,: 
W RODZINIE F AKIR6W 

kiestry RozgiGŚfl WarszawskIej, 
20.00 .Wszechnica Radi(}wa' 20.30 
Konrert ChopinGwski w wy;k. pia­
nisty angielS'kdegG SolGmona, 
Trans.in:nsja z LONDYNU. 21.30 
DZIENNIK WlECZ. 22.15 .Czaro-

Goście zatrzymw się w hote­
lu "Savoy". 

Zebranie bokseiÓ'1 
"Ogniwa" 

Sekcja Bokserska ZKS "Ogni 
V\'o" wzywa swyeh członków na 
zebranie, kt6re odbędzie ' się w 

w Warszawie. 
Wygrana 200.000 zł pacUa na Nr 

20914 w Warszawie. 
Wygrane po 100.000 zł padły na 

Nr Nr 9804, 10804, 19765. 29125 
54279, 58149, 72987. 83137, 89991. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 13699, 15694, 30227. 41704, 
45754, 51977. 65963. 66484. 

12.04 W~adomGści południowe 0-

raz !l}rzegl. prasy sto!. 12.20 Audy­
cja dla wsi. 12.50 ,Melodie ludG­
we'. 13.35 (Ł) MOtZa.ika m~zy{:l.na, 

14.00 (Ł) ,Kronika pO'Jiotyczna Ole­
choshowacjł', 14.15 (Ł) K01lcert 
SG!i,stów, 15.10 (Ł) ,Jedziemy na 
wczasy', 15.30 ,Mó'W1i.llIly ze sOhą' 

- rGzmowę z d2riJećani przepr(}wa­
dzi E. Szelburg - Zarębina 15.50 
Skrzynka Ggólna, ' 16.00 Audycja 
dla mlGd7lieży - zraOtiof. fragm 
"Opowńadań G F.eJiskJe Dz!erżyń­
skim' Jurija Germana (3) 16.25 (Ł) 

P~eśn.i w wyk. L. SkowrGna, 16.45 
(Ł) Audycja dla dl'Ji.eci pt. ,Po~zta 

d:;:;iej z MajGrkJ' - słuchowisko, 
22.40 Muzyka. 23.00 OSTATNIE piątek, dnia 24 czerwca br. o 
WIADOMOSCl. 23.10 Koncert godz. 18-tej w lGkalu własnym 
symfGniczro.y z udz. Yehudy Me- przy u1. H·go Listopada Nr 30. 
nuhl-na - uTZYlJ"Ce. 24.00 (Ł) Kon- ObecnoŚĆ wszystkich człon-

Wygrane po 16.000 zl padły na 
Nr Nr 8648, 9064, 11196, 16526, 
21964. 22603, 22768, 24132, 24167, 
29764, 30331, 33081, 38445. 38505. 
41145, 48567, 50559, 52994. 54&15. 
62008, 62636, 66464, 66870, 70130, 
70447, 72822, 87257, 88897, 89522, 
90300. oert życzeń . I k6w obowią.zkowa. ________________ ~ __ ~~, ______ aamni@mWE .. ~ .. _= ____ .. __ ~ ______________ .. 
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Tragedia Amerykańska 
- Mówiłeś, żeś był zły na siebie, nie mogąc dokonać 

obmyślonego planu? 
- Tak. Uo pewnego stopnia tak. Było mi jednak przy­

kro... także... A może się bałem... rJe jestem pewien. Może 
i nie., Nie wiem. 

Ojciec McMillan pokiwał głową. Dziwne. Trudne do 
rozwiązania. Występne . A jednak ... 

- GnieW1lY jednak byłeś na n:ą, że cię doprowadziła 
do tego stanu? 

- Tak. 
- Ze musiałeś pasować się z takimi trudnościami? 
- Tak. 
- I zamyślałeś ją uderzyć? 
- Tak-- rzeczyw!ście było. 
- Nie mogłeś jednak? 
- Nie mogłem. 
- Chwała C'., Panie... Uderzyłeś ją jednak, jalkkoawiek 

z głową ostrzyżoną przy samej skórze i starnł s:ę przypom­
nieć, jak rzeczywiście było, zaniepokojony do głębi, że nie 
może sam nawet przed sobą wyjaśnić kwestt:, czy był, czy 
nie był winien. 

Ojciec MeWlam wyszeptał z trudnością: 
- Przestronne są wrota i szeroka droga, wiodąca do 

zniszczenia - a po chwili zapytał znowu: - Zerwałeś s:ę 
jednak, by' ją uratować? 

- Tak, zerwałem się zaraz. Chciałem ją pochwycić, gdy 
~adła, aJe .wtedy wywróciła się łódka. 

- Naprawdę chciałeś ją pochwyc:ć? 
- Nie... wiem. Wtedy tak mi się zdawało. I przY'kro 

mi ... 7.al mi było ... zdaje się. 
- Czy możesz powiedzieć ńa peW1l0 i tak szczerze, jak­

byś stał przed samym Bogiem, że ci było przykro - że na 
pe'W'11o chdałeś ja uratować? 

- .stało się to ... tak ... szybko ... - jąkał się Clyde z n:e­
pokoiem i bez cienia nadziei w sercu - że nie jestem pe­
wien. Nie ,nie wiem, czy mi było przykro... Nie w:em już 
teraz... doprawdy.... Czasami zdaje nr. się, że byłem 2'Jl!la,r­
';wiony ... trochę - cżasarrni znów myślę, że wcale. Gdy zni­
kła jednak pod wodą, a ja znalazłem się na brzegu... tak, 
było mi przykro ... trochę, czułem wszakże przy tym pewne 
zadowolenie, że odzyskałem swobodę, chocia.ż obawiałem 
się... także. Chodziło mi ... 

~---
Kochany, wstań na. chwilę_ 

Chcę ci zmienić pościel. 

W MAGAZYNIE PSS 

- Dlaczego nie ma kapeluszy 
większego rozmiam? 

n.ie'l1Jllyślnie, jak powiadasz, pod wpływem oburzenia na 
nią. Dlatego to cios był tak .. tak silny. Nie chciałeś, żeby 
zbliżyła się do c:ebie? 

- Nie, nie chciałem... Zdaje mi się, że n.:e chciałem ... 
Nie jestem pewien. Może ... może s:ę mylę. Byłem podnieco­
ny ... chory prawie ... ja.,. ja", 

Siedział nrzed ~.arolaln.em. w swej wieziennej od.zt.eży, 

- Tak, rozumiem. Spieszyłeś S:.ę do paruny X. Ale 
wtedy, gdy ona jeszcze była na wodzie? 

- Bo nasz kisIO'."mi1<; posta. 

nowił przeprowadzIć akcj~ 

"O" i zam6wił tylko najmniej.. 
(C. d. PL) sza,. 

- Nie. 
. - Nie chciałeś jej uratowaćr 




